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Eksportacja zwłok ś. p. wojewody kieleckiego.
Delegacje z całego województwa i niezliczone zastępy publiczności oddały ostatnią posługę 

wielkiemu obywatelowi kraju.
Kielce, 19-8. (Teł. wł.) Już na dwie godtóoy 

przed eksportacją zwłok śp. wojewody Man­
tę uff la z domu żałoby przy ul. Tadeusza Ko-, 
ściuszki zaczęły się gromadzić tłumy publicz­
ności, napływać Liczne zastępy delegacyj z 
całego województwa, zajmując wyznaczone 
zgóry miejsca. Czoło konduktu zajmowała 
orkiestra 2 pułku piechoty leg., dalej usta­
wiła się kompan ja honorowa wojska, oddzia­
ły policji państwowej, Strzelca, Sokoła, har­
cerzy; straży ogniowych i nciprzejrżane sze­
regi delegacyj z wieńcami. Wśród delegacyj 
naliczono 28 sztandarów, z któremu wystą­
piły cechy, poszczególne oddziały straży o- 
gniowej, Związku inwalidów wojennych itd.

Z pośród wieńców w liczbie kilkuset zwra­
cał powszechną uwagę wspaniały wieniec od 
ministra spraw wewnętrznych, oraz wyró­
żniały óię wieńce od wojewody warszawskie­
go Sołtana i wojewody nowogrodzkiego Be- 
czkowicza.

Punktualnie o godiz. 10 nastąpiła eksporta- 
cja zwłok, poczem kondukt, prowadzony 
pnzez arcybiskupa Roppa, przy dźwiękach 
jnan-aów żałobnych i śpiewie licznego ducho­
wieństwa. rustzył .w stronę katedry.

Trumnę ze zwłokami ś. p. wojewody I. Man 
teuffla pnzez całą drogę aiieślli naprzemian u- 
rzędnicy wojewód-ztwa, starostowie, oficero­
wie policji i członkowie organizacyj społecz­
nych, a otaczały ją liczne e-ztandary organi­
zacyj społecznych i płonące pochodnie*

Ulice, któremu przechodził kondukt, były 
wypełnione po brzegi ludnością wojewódz­
twa, a nastrój żałobny powiększały przysło­
nięte kirem płonące lampy, powiewające z 
domów żałobne flagi, zamknięte sklepy.

Uroczyste nabożeństwo żałobne w katedrze 
celebrował ks. biskup Łosiński. Przed trum­
ną pełniły wartę honorową organizacje przy­
sposobienia wojskowego i policja.

O godz. 16.30 .przy biciu dzwonów kościel­
nych i śpiewie chórów, złożono zwłoki na ka­
tafalku, ustawionym przed katedrą na pla­
cu Mariackim.

Tu w imieniu Urzędu wojewódzkiego prze­
mawiali w podniosłych słowach: wicewoje­
woda dr. Kroefol i starosta Lamotsch, pod­
nosząc czyny zmarłego Niewody, które w 
pamięci ludności wielkiej poteci kraju pozo­
staną granitowemu .pomnikami niezłomnego

P. PREMJER NIE PRZEBYWA 
NA URLOPIE.

Warszawa, 19.8 (Tcfl. wł.) Wyjazd marszał­
ka Piłsudskiego do Druskienik i jego pobyt 
■tam nie nosi charakteru urlopu, p. premjer 
bow&em w Drwkónikach załatwia bietżące 
sprawy państwa.

W tym celu co oawartek wyjeżdżać będą 
do Diruskleakk wueepremjer Bartol i minister 
Knoll. P. minister Knoll powróci dzisiaj z 
-pierwszego takiego wyjazdu.

WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ.
Warszawa. 19.8 (Tel. wł.) W 9 dniu ciągnie 

nia loterji klanowej padły następujące wy­
gnane:

5.000 rt. — nr. 85700 ,104082.
3.000 zł. — nr. 15470, 41037.
2.000 zŁ — nr. 65441, 78285.
1.000 zł. — nr. 6292, 7390, 10645, J8979, 

21447, 26372, 39662, 44648, 45381, 50861, 
59203, 60040, 73729, 95869, 98481, 103274.

Stawki i mniejsze wygrane nie umieszczo­
ne w powyższym wykazie można przejrzeć 
bezpłatnie w kolekturze Loterji Państwowej 
•J. Hlawskiego w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23. 
Tamże uskutecznia się zamiaoy stawek na 
łoey no we. 

tra rtu ducha i woli ofiarnego trudu jednostki.
Po przemówieniach, przy odgłosie gwizd­

ków syren fabrycznych rozwinął się ogromny 
kondukt pogrzebowy w stronę dworca kole- 
joweg.

Za trumną .postępowała wdowa z osieroco- 
nemi córeczkami śp. wojewody Manteuffla, 
a dalej pos tępo wał minister spraw wewnętrz­

Rewelacyjna korespondencja
DEMASKUJE WSPÓŁPRACĘ RZĄDU MOSKIEWSKIEGO, 3-ej MIĘDZYNARODÓWKI 
I NIEMCÓW, MAJĄCĄ NA CELU DEZORGANIZOWANIE ŻYCIA W KOLON JACH 

FRANCUSKICH I WYWOŁANIE POWSTANIA SZCZEPÓW MAROKAŃSKICH.

Paryż, 19-8. (PAT.) „Le Matin“ ogłasza ko 
rcs(po>ndencję, wymienioną pomiędzy attache 
wojskowym Sowietów w Paryżu Wolkowem, 
ambasadorem sowieckim w Berlinie Krestin- 
bkim i Gallaherem w Londynie. Korcspondea 

’ cja ta świadczy o współpracy rządu moskiew 
skiego z kierownikami 3-ej międzynarodów- 

Iki, wpsółpracy, mającej na celu dezorganizo­
wanie życia w kołom Jach francuskich i wywo­
łanie powstania szczepów marokańskich, 

i 4 stycznia 1927 r. Komin tera paryski poic- 
Icił Gallahorowi wysłać Riffenem na koniec 

stycznia broń i amunicję, mianowicie 2500 
> karabinów i 1500 strzelb. Gallaher odpowie­

dział w dniu 8 stycznia, iż w sprawie dosta­
wy tego materjału koniecznem jest zwrócić 
się do firmy Dundee, a w sprawie transportu 
drogą morską — do pewnego niemieckiego 
towarzystwa okrętowego w Anglji. W trzy 
dni później Kmin tern moskiewski jws tano­
wi! utrzymać i poprzeć komitet pomocy Rif- 
fenom, by działania nieprzyjacielskie mogły 
być podjęte z wiosną. 16 stycznia rb. amba­

Próba stworzenia bloku bałtyckiego.
POBYT MINISTRA ŁOTEWSKIEGO W KOWNIE. — KANDYDATURA FINLANDJI 

DO RADY LIGI NARODÓW.

Rygu, 19-8. (PAT.) Bawiący w Kownie ło­
tewski minister spraw zagranicznych Cielens 
w rozmowie z dziennikarzami oświadczył, iż 
celem jego podróży do Kowna było uczynić 
wszystko możliwe dla dalszego rozwoju przy 
jaznych stosunków łotewsko-litewskich, opar 
tych na całym szeregu umów, jak .np. na tra­
ktacie handlowym i na konwencji arbitrażo­
wej, których zawarcie znajduje się obecnie 
.na porządku dziennym. Dalej zaznaczył mi­
nister, iż jego zdecydowana akcja, mająca na 
celu urzeczywistnienie związku państw bał­
tyckich, podyktowana jest względami gospo-

■ darczemil W krajach bałtyckich — zakoń-
■ czył minister — widzę .najlepszy środek

ZAPISY NA UNIWERSYTET 
JAGIELLOŃSKI.

Kraków, 19.8 (PAT) Zapisy na rok aka- 
demilcki 1927-28 w Uniwersytecie Jagielloń­
skim rozpoczynają się w dniu 15 września i 
trwają do 30 wmześnia włącznie.

Wykłady rozpoczynają się w dniu 1 paź­
dziernika.

WICEMINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI 
W TARNOWIE-

Kraków, 19.8 (PAT) P. --•ccmjni&ter spra­
wiedliwości Car przybył po dokonaniu inspe­
kcji więzienia w Wiśliciau, autem do Tamo­
wa w towarzystwie dr. Geosfera, wiceprezesa 
sądu, w .zastępstw e prezesa dr. Kruczkiewi- 
cza, 'bawiącego na urlopie i dr. Różańskiego. 
P. wiceminóter dokonał inspekcji tarnowskie 
go więzienia, którego nowoczesne urządzenie 

nych gen. Składkowski, reprezentujący Rząd, 
wojewoda krakowski Darowski, dowódca kor 
pucu Nr. 10 gen. Galica, generał dywizji Łu­
czyński i wielka liczba .przedstawicieli urzę­
dów, instytucyj społecznych i gospodarczych.

Po przybyciu na dworzec kolejowy, który 
był pięknie udekorowany kirem, zielenią i 
kwiatami, trumnę złożono do specjalnego 

sador Krestinskij pisał do Wołkowa, iż nie- 
zbęd.nem jest wyszukać dla komitetu pomo­
cy Ritffcnom fachowych oficerów niemieckich. 
Dodał przytem, iż major Jurgens otrzymał 
z niemieckiego sztabu generalnego ważne in­
formacje o Maroku. 21 stycznia, a następnie 
29 stycznia Gallaher piszc do Wołkowa, że 
otrzymał w styczniu z „Arcosa“ 10 tysięcy 
pesetów i amunicję. Karabiny maszynowe i 
rewolwery, używane w armji brytyjskiej, zo­
stały już naładowane na okręt. W dniu 31 
stycznia Kamier.icw wystosował z Moskwy 
do Komintornu hiszpańskiego w Paryżu dłu­
gie pismo, wyłuszczającc plan operacji w Ma- 
rpku i przewidujące obalenie obecnego ustro­
ju w Hiszpanji. 18 marca rb .Wołkow w liście 
do przedstawiciela wojskowego Sowietów w 
Mardku Arkassowa komunikuje mu o specjał 
nym rozkazie komitetu rewolucyjnego 
wzmocnienia działalności powstańczych szcze 
pów, w celu osiągnięcia namacalnych wyni­
ków, kótreby pomogły w wykonaniu planu.

wzmocnienia wpływu małych państw na po­
litykę międzynarodową.

Helsingfors, 19-8. (PAT.) Dzienniki dono­
szą z Rygi, iż łotewski minister spraw zagra­
nicznych Cielens zakomunikował przed kilku 
dniami posłowi fińskiemu w Rydze, że dele­
gacja łotewska na zgromadzenie Ligi Naro­
dów podtrzymywać będzie kandydaturę Fin- 
landji do Rady Ligi pod warunkiem, że Fin- 
landja zgodzi się na wprowadzenie do trakta 
tu handlowego łotewsko-fińskiego paragrafu, 
który istnieje w umowie handlowej łotewsko- 
sowieckiq^ W myśl tych żądań, Finlandja 
miałaby udzielić Łotwie tych przywilejów, ja­
kie Łotwa dała Rosji sowieckiej.

wywarło na nim bardzo dodatone wrażenie. 
P. wiceminister zwiedził •również nowy budy­
nek sądowy. Po .przeprowadzeniu inspekcja p. 
•wiceminister od jechał z'Tarnowa.

LIPCOWY DEFICYT BILANSU 
HANDLOWEGO.

Warszawa, 19.8 (Tel. wł.) Według prowi­
zorycznych obliczeń bilans handlowy za li- 
ipie- b. r. przedstawia się nasitępująco:

Wartość przywozu wynosiła 136.195.000 
zł. w złocie, wartość wywozu 113.911.000 zł. 
w złocóe.

Bierne saldo bilansu handlowego wynosiło 
więc 22.284.000 zł. »w zlocie, czyli o 23756000 
zł. w zlocie mniej niż w czerwcu r. b.

W porównaniu z danemi za czerwiec rb. 
przywóz wykazał zmniiejszente o 23.845.000 
zł. >w zlocie. 

wagonu, poczem wygłosili przemówienia: hs. 
arcybiskup Ropp, przewodniczący Rudy miej 
skiej w Kielcach p. Kostuch i przewodniczą­
cy Związku straży ogniowych p. Kohn.

Punktualnie o godz. 18.45 pociąg ze zwło­
kami śp. wojewody Ignacego Manteuffla, 
przy dźwiękach orkiestry i śpiewne połączo­
nych chórów, ruszył zwolna ze stacji, .poczem 
przez długi jeszcze czas towarzyszyły mu 
przeciągle gwizdy syren fabrycznych.

Pociąg ze zwłokami oczekiwany jest na 
wszystkich większych stacjach kolejowych 
przez delegacje miejscowej ludności.

Na ręce rodziny zmarłego wojewody i u- 
rzędu wojewódzkiego napływają w dalszym 
ciągu setki telegramów’ kondolencyjnych z 
całego kraju od różnych osób i instytucyj.

P. MŁODZIANOWSKI KANDYDATEM 
NA WOJEWODĘ KIELECKIEGO.

Warszawa 19.8. (teł wł.) Według krążą 
cych pogłosek na opróżnione stanowisko po 
śmierci wojewody kieleckiego,. Manteuffla, 
wysuń :'ę to kandydaturę p. Ka-zimier.za M3x> 
daiauciAi-lkiego, wojewody pomorskiego.

Na stanowisko wojewody po<m orskiego 
sfery miarodajne wysuwają kandydaturę p. 
Jana Donamirskiego prezesa pomon-kiego 
towarzystwa rodniiezego.

KONFERENCJA W SPRAWIE 
UPOSAŻEŃ URZĘDNICZYCH.

Warszawa, 19.8 (Tel. wł.) W Miinisterstiwie 
skarbu odbyła s>ię konferencja w bpra.wte u- 
po-ażeń urzędniczych. Na konferencja tej 
związki urzędnicze nie były reprezentowane. 
Projekt ustawy uposażeniowej zostanie prze­
słany awliąizkom dopiero tpo całkowałem jej 
opnacowaniiu.
PRZYJAZD POSŁA POLSKIEGO W SOFJI.

Warszawa, 19.8 (Tel. wł.) Do Warszawy 
przybył poseł pobki iw Sofji p. Baranowski. 
Pobyt posła Baranowskiego w Warsizawte 
potrwa killka dni i jest związany z agendami 
jego placówki dyplomatycznej.

PRZED SPOTKANIEM BRATIANU
ZE STRESEMANNEM.

Berlin, 19.8 (PAT) Parys kii korespondent 
„Tagliche Rundschau“ donosi na podstawie 
informacyj nades złych z Bukaresztu, że ru­
muński mónifeter finansów Bratiamu, który ba- 
fWt. obecnie w jednej z francuskich miejscowo 
śoi kuracyjnych, zatrzyma scę w drodtze do 
Genewy kilka dni w Paryżu.

W Genewie ma dojść do spotkania min> 
stna Bratianu z ministrem Streseman.nem. 
W kołach .poinformowanych sądzą, że rozmo­
wa obu m‘toistrów będzie miała charakter 
ogólny, szczegóły zaś dotyczące spraw spor­
nych między Niemcami a Rumunją, mają być 
omówione w czasie późniejszym w Berlinie 
'lub w Bukareszcie.

CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
z dnia 19 sierpnia 1927 r.

Bank Dyskontowy 132.00, Bank Handlowy 
132.00, Bank Polski 139.75—139.00, Bank 
Spółek Zarobkowych 85.00, Cukier 4.65, Wę­
giel 94.00—93.00, Nobel 48.25, Cegiełki 
40.00, Lilpop 29.50—29.00, Modr.zejów 8.90, 
Ostrowiecki 88.00—89.00, Rudzki 60.00— 
58.50, Starachowice 62.75—61.00—62.25, 
Zawiercie 37.50, Brown Boveri 3.00.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.91, Now y Jork 8.93, Londyn 43.48 

i pół, Paryż 35.08 i pól, Wiedeń 126.00, Pra­
ga 26.51. Wiochy 48.87 i .pól, Szwajcaria 
172.48, Holandia 358Ó0.
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Obrona plugastwa.

Odpowiadając nietyle na „pdpowiedź” „bi­
skupów” mar jawi ckieh, ile r.a uwagi półurzę- 
dowej „Epdki”, -która ich wzięła w obronę, 
„Gazeta Warszawska” pisze:

— Wystraszeni kampahją, prowadzoną 
przez nasze pismo od dłuższego czasu, przy 
jechali dwaj „biskupi” marjawiccy do War 
szawy z listem otwartym przeciwko nam. 
Chodzili po redakcjach różnych dzienni- 
ków. Nikt.'nie chciał stanąć publicznie w 
obronie ich zbrodni i Łajdactw. (Jak się 
dowiadujemy, również „Robotnik” nie 
chciał się podjąć ich obrony. — Przyp. 
Red. K. Z.)

Jedna tylko półurzędowa żydowsko ma­
sońska „Epoka” przyjęła ich z otwartemi 
rękoma i wydrukowała ich ..odpowiedź” 
na nasze zarzuty, rzekomo w ..imię bez­
stronności”. faktycznie jednak ^świadczyła 
się za nimi, piórem p. Widza — Wasserzu- 
ga — Wadowskiego, twierdząc, że „w reli- 
gji marjuwickiej ani w życiu obyczajowem 
marjawitów niema niczego, . co-by mogło 
obrażać moralność publiczną”. Jak szybko 
p. Widz przekonał się do marjawitów, ten 
sam p. Widz, który w tej samej „Epoce” 
z dnia 11 sierpnia, a więc przed tygodniem, 
pisał: ..Jeżeli tylko część rewatacyj ogłoszo 
nych przez „Gazetę Warszawską. Poranną” 
o władzach kościoła mariawickiego odpo­
wiada rzeczywistości, w takim razie środo- 
w :.<ko to byłoby interesującym terenem ob- 
serwacyj dla Krafft-Ebinga, autora Roś­
nego dzieła „Psyche pat hi a sexualis” i przy 
toczył za nami cytaty z wydawnictw ma- 
rja wiekieh.

Ale m: iej?za o to. „Biskupi” marjawiccy 
podpisało ich sześciu ową obronę, twier­
dzą. że prowadzimy przeciwko nim akcję 
„oszczerczą” i że „napaści” nasze są „skut 
kiom planowej zorganizowanej i popiera­
nej pieniężnie akcji, jaką prowadzi prze­
ciwko marjawitom odnowiona endecja 
wraz ze sprzymierzonym z nią klerem rzym 
skim”. Co więcej. „Na zjeździć biskupów 
rzymsko-katolickich, przy odnawianiu u- 
gody z endecją postanowiono zażądać od 
niej przedewszystkiem kompletnego zgnie­
cenia ruchu marjawickiego”. „Epoka” ze 
swej strony doda je, że „by udzielić popar­
cia N. D. kler ze swego stanowiska czyni 
słusznie, stawiając jej warunki, obecnie 
Spełniane nad wyraz gorliwie”.

Jest to oczywiście kłamstwo, 'zmierza ją- 
ce do tego, aby osłabić skuteczność na­
szej akcji. Wszczęliśmy kampanię z'wła­
snej wyłączcie inicjatywy, bez żadnego 
z nikim porozumienia, nie przyświecają 
nam żadne cele polityczne i prowadzić ją 
będziemy dalej tern energiczniej, im wię­
ksze poparcie znajdować będzie niemorafl- 
na i anty-narodowa sekta marjawicka w 
kołach wrogich kościołowi -rzymsko-kato­
lickiemu.

Odpowiedzi biskupów ma.rjawicki.ch i o- 
bronie „Epotki” poświęcimy naturalnie sze­
reg artykułów, opartych na bardziej je­
szcze jaskrawych dokumentach i zezna­
niach, niż dotychczasowe. 
„Warszawianka” również zajmuje się „od­

powiedzią „biskupów marjawickich” i twier­
dzi, że nie jest ona załatwieniem spraw.

— Należałoby poczekać na wyroki w 
owych 60-ciu procesach karnych, które 
według oświadczenia autorów odpowiedzi 
ma.rja.wici, wytoczyli rewelatorom. Zresztą 
czem jest nauka marjawicka, a zwłaszcza 
t. zw. śluiby duchowe marjawicikich kapła­
nów, można dowiedzieć eię z pism samych 
marjawitów. chociażby z wynurzeń p. Ko­
walskiego, ich arcybiskupa i samozwań­
czego papieża słowiańskiego. Wstyd, że 
podo-bna sekta mogła wc-góle powstać w 
Polsce.
Pod adresem zaś „Epoki” rzuca „Warsza 

irianka” następujące, gorzkie słowa:
— Dziwić się należy, że manifest ma 

rjawic-ki znalazł przytułek właśnie w „E- 
pocc”, dzienniku, założonym i popieranym 
finansowo przez czynniki rządowe, co nie 
jest tajemnicą. s

Polska jest krajem katolickim (80 proc, 
ludności) i może sobie życtzyć, by za pie­
niądze skarbu nie była uprawiana ani pro­
paganda se-kciarska, ani też obrona conaj- 
mniej wątpliwych zasad, chociażby w imię 
bezstronności i z przytoczeniem słów Ter- 
tuljana.
„Rzeczpospolita” już samym tytułem arty-

Kulu omawiającego „odpowiedź” marjawitów
raduje właściwy ton sprawie. Tytuł ten
brzmi: „Obrona plugastwa”.

Na martwym punkcie
UTKWIŁO ŚLEDZTWO W SPRAWIE

Wa -szawa, 19.8 — Polemika & rewelacje w 
sprawie tajemniczego zniknięcia gen. Zagór­
skiego są dalej przedmiotom rozważań pra­
sy. Lecz tylko niektóre jej wskazania za­
sługują na uwagę, jako rzucające istotne 
oświetlenie tej ponurej sprawy, które po 
dniach 14-tu nie została rozwikłana.

CELA W FORCIE LEG JONÓW.
I tak Gazeta Warszawska” polemizując 

z Czerwoniakiem, 'który uznał za rzecz wy­
kluczoną ukrycie gen. Zagórskiego w forcie 
Legjonów, gdyż znajduje się tam wytwórnia 
zapalników „granat” zajmująca kilkudziesię­
ciu robotników i strzeżona tylko przez kliku 
nastu żotóerzy, dowiaduje się, że fort ten, 
otoczony zewsząd zasiekami z drutów kolczas 
tych oprócz składów i fabryki ,granat” po­
siada także jedną, celę używaną jako .areszt, 
z którym robotnicy żadnego nie mają kon­
taktu.

Ogólną pieczę nad fortem — pisie 
„Gaz. Warsz. — sprawuje nie kilkunastu, 
ale kilkudziesięciu żołnierzy, a jeśli to za­

interesuje Czerwoniaka, to możemy dodać, 
że całkowity skład warty został niedawno, 
bo w piątek, dnia 5 b.m. zupełnie zmienio­
ny. Wartownio. pokój komendanta .warty 
przylega bezpośrednio do celi więziennej.

REWIZJA U 00. PALOTYNÓW.
Jak już podaliśmy, przed kilku dniami zo­

stała przeprowadzona rewizja u OO. Pało- ■ 
tynów na Czenniakowie. „Polak-Katolik” tak 
ją opisuje:

— Trudno zrozumieć, jaki cel miały władze 
śledcze wojskowe, dokonując rewizji w domu 
00. Paloty ów przy ulicy Chełmskiej. Kapi­
tan żandarmerjii, który w sobotę o godz. 5.30 
wkroczył do lokalu -na czele 5 żandarmów 
i 3 ajentów cywilnych, wylegitymował się 
rozkazem, wymieniającym jako powód rewi­
zji... poszukiwanie gen. Zagórskiego! Trudno 
wprost uwierzyć, by władze mogły napraw­
dę przypuszczać, że znajdą tam generała Za­
górskiego. Zrewidowano wszystkie pokoje, 
kaplicę, strych, piwnice, ogród, nawet mie­
szkanie lokatorów na piętrze, które w nie­
obecności gospodarzy otworzył kluczem stróż

Echa śląskie.
MINISTER ROLNICTWĄ NA ŚLĄSKU 

CIESZYŃSKIM.
Dnia 17 i 18 bm. p. minister rolnictwa, 

Karol Nieza-bytowski. bawił na Śląsku Cie- « 
szyńskim, gdzie dokonał inspekcji szeregu 
podległych mu urzędów. P. minister zapoznał 
się z działalnością zarządu byłej komory cie­
szyńskiej, zwiedził nadleśnictwa: Ustroń. Wi­
sła i Istebna, tartak państwowy w Ustroniu, 
t. zw. „Zameczek na Zadniem Gronie”, bro­
war w Cieszynie oraz państwową stadninę o- 
gierów w Drogomyślu. Do Warszawy powró­
ci! p. minister wczoraj rano i objął urzędo­
wanie.

PRODUKCJA WĘGLA NA G. ŚLĄSKU.
Wydobycie węgla w pierwszej połowie 

sierpnia rb. w Zagłębiu Śląskiem wyniosło 
1.040.000 ton. Ogólny zbyt wyniósł w tym 
okresie czasu 1.091.000 ton, z czego wypada 
na spożycie w kraju łącznie z zużyciem włu- 
snem i deputatami -689.000 ton, .na zagranicę 
403.000 ton. Oznacza to poprawę eksportu 
bowiem w całym miesiącu lilpcu rb. wywie­
ziono zagranicę 778.000 ton. Węgiel polski 
•na rynkach północnych musi walczyć z o^trą 
konkurencją węgla angielskiego. Ceny cif por 
ty szwedzkie i norweskie dochodzą do 18-sh.

PROPAGANDA NIEMIECKA.

Niemiecka stacja radjowa w Gliwicach za­
mierza propagować zamiłowanie do języka 

'niemieckiego wśród ludności górnośląskiej w 
wielce oryginalny sposób. Oto od pewnego 
czasu omawia się w łonie dyrekcji tej stacji 
konieczność posługiwania się w programach 
radjowych zniekształconą gwarą śląską, ce­
lem ośmieszenia i wzbudzenia pogardy do ję 
zyka polskiego. Takie praktyki musiałyby 
do żywego oburzyć ludność Śląska Opolskie­
go. Z metody, jaka, zamierza się posługiwać 
stacja gliwicka, wyraźnie przebija tendencja 
germanizacyjna. Na szczęście niedługo roz- 
pocznie działalność na Śląsku polska stacja t 
radjowa, która skutecznie przeciwstawi się I 
zakusom getnianizacyjnym | 

GENERAŁA ZAGÓRSKIEGO.

domu. Pytano fię, ile osób mieszka w domu 
00. Palotyinów i kto mianowicie. Wyjaśnień 
udzielał obecny przy rewizji ks. Puról. Pod­
czas rewizji do lokalu wszedł z teką w ręku 
p. Lipa, pracownik bóuirowy w wydawinictiwie 
00. Palotynów. Zrewidowano natychmiast za­
wartość jego teki, znajdując tam numery 
miesięcznika „Rodzima Polska”. Rewizja 
trwała blisko godzinę, poc-zem kapitan żan- 
dermerji zażądał od ks. Purola podpisania 
zaświadezenia, że nie ma żadnych zażaleń z 
powodu dokonanej rewizji, co ks. Purol u- 
czyuił z pobłażliwym uśmiechem. Szukano 
nawet w kaplicy. Tego jeszcze w Polsce nie 
było.

GDZIEŻ SĄ TE DOKUMENTY?
„Rzcczijjos-polita” wżnawia żądanie,, by wła 

dze poinformowały społeczeństwo, że posia­
dają dokumenty, stwierdzające, iż zwolnienie 
gen. Zag. nastąpiło z zachowaniem wszel­
kich formalności, a więc:

1) przyjęcie przez niego do wiadomości, 
stwierdzone yodpisem, decyzji sądu o zwol­
nieniu,

2) zobowiązanie do stawienia się na każ­
de wezwanie władz i do nieopuszczania gra­
ne kraju.

NA MATRWYM PUNKCIE.
Pułk, żandarmerji Piątkowski, który od 

ośmiu dni prowadzi śledztwo w’ sjprawie gen. 
Zagórskiego, tak przedstawił rezultaty do­
tychczasowych poszukiwań:

— Żandarmeria prowadzi śledztwo nadal. 
Pomimo, iż stanęło ono na martwym punkcie, 
n:e zaniechaliśmy i mie zaimienzaimy zaniechać 
tej sprawy. Do tej pory jednak o losach gen. 
Zagórskiego nic nam, niestety, nie wiadomo, 
pomimo, iż wszystkie granice zostały mocno 
obstawone przez żandarmerję. Zarządziliśmy 
skrupulatne badanie dokumentów osobistych 
wszystkich przejezdnych, lecz nigdzie nie 
stwierdzono, by gen. Zagóns-ki, jako Zagór­
ski, przekroczył którąkolwiek granicę.

Jak widać z powyższego oświadczenia, 
władze wojskowe prowadzą Śledztwo głów­
nie w perspektywie hipotezy, że gen. Zagór­
ski wyjechał zagranicę.

Wiadomości ze sto'icv.
TELEFON WARSZAWA - MOSKWA. 

„Prawda” donosi, że -z końcem sierpnia i<b. za 
kończone będą prace nad instalacją linjl te­
lefonicznej Warszawa — Moskwa. Dzięki 
instalacji tej liinjl umożliwione będzie porozu­
mienie <-.ię telefoniczne pomiędzy Warszawą 
a Moskwą, za pośrednictwem Warszawy, po­
między Moskwą a Berlinem.

GEN. ŻYMIERSKI PRZED SĄDEM. Ca­
ły 34 - ty dzień roąprawy upłynął na odczy­
tywaniu dokumentów’ i wyjaśniiecla-ch gen. 
Żymierskiego. Dokumenty te dotyczą firmy 
„Tank”, adminustrowania fiirrny „Protekta” 
ótd. We wtorek spodziewane jest przemówie­
nie prokuratora, a w dniach następnych obro^ 
cy mec. Szurleja.

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD CHEMI­
KÓW7. W War&zawie odbędzie się niebawem 
nowy z.azd międzynarodowy- Przebywa 
130 delegatów przemysłu chemicznego z dwu- 
daieb.hu kiilku krajów. P. Prezydent Mościc­
ki, który — jak wiadomo — jest powagą 
naukową, w dziedzinie ehemji, zainteresował 
eię żywo tą międzynarodową konferencją che 
mioznej i przyrzekł jej swoje poparcie. Men­
nica państwowa wybiła specjalną plakietę 
projektu prof. Raszki celem trwałego upa­
miętnienia kongresu.

ODRZUCENIE PROTESTU SANATO- 
RÓW. Miiinistóretwo spraw wewnętrznych 
nie uwzględniło protestu przeciw wyborom 
ławników miejakich, złożonego siwego czasu 
przez Kolo pracy gospodarczej (sanacja) w 
warszawskiej radzie miejskiej z tego powodu, 
że kilka kartek przy gdo-owan^u wypełniono 
ołówkiem.

PUSTKI NA PLAŻACH WARSZAW­
SKICH. Plaże warszawskie, na których do­
tąd było rono i gwarno, gdzie od świtu do 
późnegp zmroku mieszkańcy stolicy zażywali 
■rozkoszy wody i słońca, wreszcie ucichły. 
Do wyjątkowo wczesnego zakończenia ^ezonu 
kąpiele  w o-plażowego przyczyniły się ntópogo 
dy, chłodne, deszczowe dnie, no i w dużej 
miecze wprowadzenie obowiązującego kos- 
tjuniu, w który nic każdy przy końcu lata 
chce s-ię zaopatrzyć.

I

Z całej Polski.
POMNIK BOLESŁAWA CHROBREGO 

W GNIEŹNIE
Budowa pomnika Bolesława Ghiróbrego w 

Gnieźn e postępuj© w tempie bardzo szyb- 
kiem. Poszczególne prace rozdano już przed- 
siębięrcom, a óbccnie rozpisano subanisję ns> 
cokół, który etanie jeszcze w jesieni rb.

Pomnik projektował artysta-rzeźbiarz Mar­
cin Różek, który w pienwotnym swym pro­
jekcie . dokonał szeregu po W wek, uwzglę­
dniających wszelkie zastrzeżen-;a ‘wysunięte 
przez krytykę.

WIZYTA ANGIELSKICH HYDROPLANÓW 
W PUCKU.

Dnia 23 b. m. przybywają do Pucka dwa 
hydroplany wojskowe angielskie, które będą 
podejmowane przez polaki morski dywiizjos 
lotniczy w Pucku.

GIMNAZJUM W GDYNI.
Równocześnie z szybkim rozwojem naj­

młodszego miasta portowego nad Bałtykiem 
— Gdyni, rosną jej potrzeby duchowe. Do 
niedawna dfa jej nfieecakańców wystarczała 
iw zujwłności szkoła powszechna, z chwilą je­
dnak znacznego napływu pracowników umy­
słowych, zajętych <w organizowanych-łub już 
istniejących poważnych pr.zedróębtórstwadi 
handlowych i przemysłowych oraz urzędach 
państwowych i samorządowych, okaizała się 
lionieczność uitworzenia ogólnokształcącej 
szkoły średniej. Organizację szkoły, która 
będzie prywatnem koedukaeyjnem gimna­
zjum humanijstycianem. zajął się jej dyrektor, 
dtr. Teofil Zegarek'.. W rozpoczynającym się 
roku szkolnym 1927 - 28, otworzone zostaną 
pierwsze dwie klasy.

NOWA LINJA KOLEJOWA 
WARSZAWA — RADOM

W swoim czasie tow. alkc. kolei dojazdo­
wych warszawskich otrzymało pozwolenie na 
dokonanie przedwstępnych studjów nad wy­
tyczeniem trasy, nowej Enji. kolejii normalno­
torowej Warszawa—Radom. Po dłuższym o- 
kresie prac przygotowawczych, dokonano 
pomiarów i niwelacji i wytyczono litnję, która 
ma biec z Mokotów przez Okęcie, Starą 
Iwicznę. Wągrodno, Dnwalow, Warkę, Krze­
mień, Grabowy, Las, Jedlińsk i Wielogórę do 
Radomia. Linja ta mieć będzie 96 kim. dłu­
gości, t. zn., że będzie ona krótsza o 75 kim. 
od dotychczasowej linji Warszawa^—Radom 
przez Dęblin i wskutek tego czas trwania .po­
dróży .z War-zawy do Radomia zmniejszy się 
prawne o połowę.

PORWANI PRZEZ LITWINÓW.
W dniu 15-ym bież. mieś, pnzez litewską 

straż graniczną w podstępny sposób porwa­
ny został urzędnik urzędu 'W-Oijewódżkiego w 
Wilnie, Antoni Jabłoński i Władysław Pio­
trowski, rządca majątku p. Strómiłły, ktjónzy 
niebacznie jadąc wozem zbliżyć sią do grani­
cy. Według wiadomości, otrzymanych z Ko­
wna, sprawa porwanych przedstawia tóę na­
der groźnie. Jak się okazuje, -władae litewskie 
oddawna śledziły Jabłońskiego przez swych 
wywiadowców w Wilnie i powiiadomone o 
jego przybyciu na pogranicze, przygotowały 
zawczasu wszystkb do porwania. Według 
enuincjacyj kowieńskich czynników rządo­
wych, JabłońskWo oskarżają o dowodzenie 
oddziałem partyzanckim w czasie walk z wo-j 
skiem litewskiem? Wobec tego Jabłoński, któ 
■ry iw ■obecnej chwili jest- urzędnikiem państwo 
wym Polski, stanąć ma przed sądem wojen­
nym w Kownie. Narazie aresztowanych odsta 
wibno w urzędzie kontroli celnej w Jewju.

DZIKIE PRETENSJE I NIEOBLICZAL­
NOŚĆ.

W czasie ipobytu na Podhalu p. min. Skład- 
Ikowskii odbył podróż z N. Targu do Szczaw­
nicy łodiźią, dostarczoną .przez starostę w N. 
Ta ągu. Gdy p. min Mer przybył do Czor­
sztyna, dwie nauczycielki, p. Amalaja Pestko 
i Wł. Palejówna z Łodzi, w sposób dość nće- 
gnzeczny zażądały od ministra, by ukarał 
komendanta poeteruaikiu P. P.| w Niedzicy, 
za to, że nie chciał em, gdy go o to prosiły, 
odstąpić łodzi pana ministra.

Minister Skladkowski wyraził z uśmiechem 
chęć odstąpienia łod-zi nauczycielkom, nato- 
mas*t odmówił „ukarania” komendanta po­
sterunku <l braku jakfegokftwicik uzasadnie­
nia. Nie doceniając śmieszności swych d-zi- 
kich żądań, panie owe obrzuciły ministra ste­
kiem niewykwintnych wymytślań, wśród któ- 
'lych -znalazło się zdanie: „Jaki poEejani, ta­
ki minister i cały rząd!” W tym miejscu wy­
czerpała 3«ię cierpliwość ministra. Panie laa- 
res-ztowano i odstawiono do Nowego Targu, 
gdzie tambejsay sąd skazał obie na 14-dniowy 
areszt za obrazę władz i Rządu.Pobierajcie L. 0. P. P.
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Fortuna kołem się toczy. Ongiś stara Euro­
pa eksploatowała ile się dało Amerykę, szcze­
gólnie teren dzisiejszych St. Zjednoczonych, 
gdzie zdążały po złote runo tłumy emigran­
tów. Europa setki lat ciążyła swą kultu rą, cy- 
■'riłizacją nad Ameryką, ona bowiem posiada­
ła wspaniałą flotę handlową i ona umiała u- 
żytkawać niesłychane bogactwa. Dziś role się 
zmieniły, Ameryka, będąc już bajeczną potę­
gą przed wojną, wzięła w swą arendę Euro­
pę po wojnie, eksploatując ją niemiłosiernie, 
maltretując, traktując, jak jedną więcej fer­
mę, która tyle i tyle może dać dochodu, w 
którą opłaca się wkładać kapitał lub nie. 
Zamknęła równocześnie drzwi swe przed e- 
migracją europejską, która pragnęłaby szu­
kać lepszej egzystencji na ziemiach St. Zjed­
noczonych.

Zamknięcie wrót przed emigrantami euro­
pejskimi jest niezmiernie charakterystyczne 
za równo na pobudki, które to ogranicze­
nie spowodowały', jak i na sposób rozdziela­
nia kontyngentu emigracyjnego pod wzglę­
dem rasowym.

Amerykanie tłomaczą ustawę ograniczenia 
napływu emigrantów tem, że żywioły napły­
wając z Europy są politycznie niedojrzałe, 
kulturalnie zaniedbane, które nie mogą się 
przystosować ani do wysokiego poziomu po­
litycznego, ani do wymagań kulturalnych St. 
Zjednoczonych, stają się źródłem niepokoju, 
rozstroju i anarchji.

Emigracja europejska do Stanów Zjedno­
czonych rozpoczęła się w silniejszem tempie 
dopiero pod koniec ubiegłego wieku. W roku 
1900 przybyło do Stanów 448.172 emigran­
tów europejskich. W dziesięć lat potem w r. 
1910 liczba tych emigrantów wynosiła już 
1.041.570. W roku zaś 1913, tj. ostatnim ro­
ku normalnym przed wojną, liczba emigran­
tów z Europy wynosiła już 1.218.480.

Po wojnie Stany Zjednoczone, obawiając 
się jeszcze bardziej wzmożonego napływu e- 
migracji ze zrujnowanej Europy, zamknęły 
przed nią drzwi. Mogły zaś to zrobić spokoj­
nie, ponieważ czuły się finansowym* władca­
mi Europy.

W roku 1920 wydano pierwszą ustawę, o- 
graaiiczającą emigrację z różnych krajów eu­
ropejskich według specjalnego klucza. W rok 
potem nowelizowano tę ustawę, w roku zaś 
1924 zastąpiono ją nową, jeszcze znacznie 
ostrzejszą. Wedle tej ustawy, każdy kraj eu­
ropejski otrzymuje pewną „kwotę emigran­
tów, którzy mogą być wpuszczeni do Sta­
nów Zjednoczonych, o ile oczywiście odpo­
wiedzą różnym, bardzo surowym osobistym 
wymaganiom co do wieku, zdrowia, oświaty, 
moralności, pieniędzy i t. d. Przyznanie tych 
kwot poszczególnym państwom przez ustawę 
jest najzupełniej dowolne. Ustawa z roku 
1924, obowiązująca jeszcze p;<zez rok bieżący, 
preferuje np. Niemcom 51.227 emigrantów, a 
z Wielkiej Brytanji wraz z Irlandją tylko 
34.007. Równocześnie kwota polska wynosi 
5.982 ludzi, włoska 3.845, rosyjska 2.248, 
austrjacka 785 ludzi. Powyższe cyfry ilustru­
ją najlepiej całkowitą do-wolność, z jaką usta­
wodawcy amerykańscy poiaksowali sobie na­
rody europejskie .Wygląda to zupełnie tak, 
.jakby właściciel obory dobierał sobie bydeł- 
ko wedle rozmaicie ocenianych ras, z jednej 
tyle sztuk, a z drugiej znowu tyle. Ta zasa­
da doboru do obory według rasy występuje 
na jaw jeszcze wyraźniej w nowej ustawie 
emigracyjnej, już przez Kongres i Senat u- 
chwalonej, której jednak wejście w życie o- 
droczył prezydent Coolidge do 1 Hpca 1928 
roku. Nowa ta, już czwarta z rzędu ustawa 
imigracyjna jeszcze bardziej zamyka drzwi 
Ameryki przed Europą, zmniejszając liczbę 
dopuszczalnych emigrantów o 14.000 głów 
w porównaniu z ustawą z roku 1924, która 
tę liczbę ustanowiła na 164.667 osób. Roz­
dział zaś kwot imigrantów, przyznanych 
przez tę nową ustawę poszczególnym pań­
stwom europejskim, zdradza już całkiem wy­
raźnie tendencję doboru celowego według ra-s 
poszczególnych, przyczem rasa germańska 
jest wyraźnie preferowana ze szkodą rasy ro­
mańskiej i słowiańskiej.

I tak w nowej tej ustawie Anglji przyzna­
no kwotę 85.135 sztuk, czyli więcej niż poło­
wę całej dopuszczalnej rocznie imigracji, a 
blisko trzy razy więcej niż wynosi kwota an­
gielska tegoroczna. Niemcom przyznano 
20.028. Maleńkiej, trzymilionowej Danji po­
większono kwotę z 2.789 osób na 9.945. Na- 
łomjast Polrsce zmniejszono kwotę z 5.982 na 
4.503, Francji zmniejszono z 3.954 na 1.772, 
Błochom z 3.845 na 2.236 i t. d. 

Nowa ustawa już zupełnie wyraźnie okre­
śla swoje tendencje: wpuszczanie do Amery­
ki tylko takich żywiołów, które kulturalnie
Cywilizacyjnie zbliżone są do rodowitych „A-
^rykanów44. Pierwszeństwo posiada żywioł

anglosaski, na/tomia*^ na uwagę zasługuje 
fakt zmniejszenia kwoty niemieckiej z 51.227 
emigrantów7 na 20.028, a zwiększenie kwoty 
anglosaskiej o 50.000.

Niewątpliwie najważniejszą pobudką w tym 
doborze ras, jest chęć wytworzenia jednolite­
go typu amerykańskiego, a nie tworzenie kon­
glomeratu narodowościowego na ziemiach 
St. Zjednoczonych, który wcześniej, czy póź­
niej fatalnie mr siałby się odbić na skórze 
spoistości i potęgi państwowej. Pobudki te za 
tern są natury nacjonalistycznej, chęcią wyt­
worzenia własnej jednolitej amerykańskiej na- 
iodow oście. Jasnem jest, że ograniczenie emi­
gracji dotkliwie odczuwać będzie przeludnio­
na Europa, tem dotkliwiej, że żyje pod zna­
kiem kryzysu gospodarczego i masow ego bez­
robocia. Nie można jednak nie zgodzić się ze 
słuszną polityką mężów stanu amerykańskich,

Po Japiiolatii” omutii bolswirtioi
PRZYWÓDCA JEJ TROCKI ZNÓW MÓWI...

Bezpośrednio po zamknięciu sesji zwyczaj­
nej centralnego komitetu wykonawczego 
partji komunistycznej w Moskwie, odbyło 
się zebranie t. zw. aktywnych komunistów, 
w którem udział wzięło około 3000 działaczy 
bolszewickich. Nu posiedzeniu tem obrado­
wano nad uchwałami centralnego komitetu 
wykonawczego w dziedzinie rosyjskiej poli­
tyki wewnętrznej. Szczególnie baczną uwa­
gę poświęcono przytem, rzecz jasna, uchwa­
łom WOIK-a, dotyczącym walki z opozycją 
komunistyczną.

Zebranie akceptowało decyzję komitet-u wy 
konawczego co do udrielewiia Trockiemu i 
Zmowjewowi surowej nagany bez rówaioczes 
nego usunięcia obu opozycjonistów z cen­
tralnego komitetu. Ale równocześnie na ze­
braniu podkreślono, że powyższa decyzja cen 
tralnego komitetu wykonawczego jest już 
bez odwołania ostatnią próbą bezbolesnego 
zlikwidowania walki wewnętrznej w stronnic 
twie komunisstycznem44 — ostatnią próbą w 
kierunku uratowania jedności partji i nawró­
cenia grzesTin i ków.

Zebranie komunistów moskiewskich ostrze 
ga Trockiego i Zinowjewa. że dalsze ich wy­
stąpienia opozycyjne uważane będą w kierun 
ku umożliwienia im udziału w kierowaniu 
pantją, i że dalsza robota opozycyjna, — zda 
litem komitetu wykonawczego, — będzie rów 
noznawcrza z zupełnem zerwaniem wszelkich 
stosunków między pa-rtją komunistyczną a 
Trockim i Zinowjewem. ?

W dalszym ciągu na zebraniu moskiew- 
skiem zapowiedziano, że komuniści mosk-iew 
syc z całą bezwzględnością będą obecnie u- 
■suwać ze swego grona, wszystkich zwolenni­
ków opozycji. Aktywni komuniści wzywa­
ją. wszystkich członków partji komunistycz­
nej do stanowczego przeciwstawiania się za­
kusom opozycjonistów, którzy winni się zna­
leźć w zupełnem osamotnieniu nie — tylko 
w partji, lecz w całej klasie robotniczej.

Na zebraniu tem przemawiał również prze 
■wodiDiiczący rady komisarzy ludowych Ry­
ków, który motywując decyzję ko-nńt-etu wyk. 
w przedmiocie niewykluczenia Trockiego i

Państwowa Rada samorządowa.
SPRAWOZDANIE Z PIERWSZEGO POSIEDZENIA

W końcu ubiegłego t-ygodnńa odbyło się 
pienwBze izebranźe Państwowej Rady samorzą­
dowej, -zagajone pnzez wccemi-n. spraw wewm. 
p. Jaroszyńskiego. PowB-tan-ia tej Rady ocze­
kiwano oddawma; zarówno działaozo samo- 
nządoiw jak i Rąd dążyk do utworzenia ca­
ła doradczego, które mogłoby dawać otpi- 
nje zaróiwmo w' zamierzeniach us-tawodaw- 
c-zych Rządu jak j w sprawach adm.:n-is<tracyj- 
no-Bamoirzą-dowych. Szezególoiće w czasach 
ostatnich, kiedy w łonie Rządu nastąpił prąd 
ku og-raniezeniu uprawnień samorządu, sina­
wa ta stała się aktualną.

rL odnośnem-i wmio ikami do Rządu wystę­
pował zarówno Związek miast, jak i Rada 
i-ejmitkowa, dopiero jednak wicem. Jaroszyń­
ski dopchnął tę sprawę i dopro^wadzil utwo­
rzenie Rady do }>ożądanego skutku.

Rada składa się z przedstawicieli Związku 
miast i Związku sejmików’ po 8, 3 przed-ita- 
wcieli s-amonządu wojewódizkiego z Wielko­
polski. Pomor-za i Małopolski, 3 przedstawi­
cieli Związku gmin wiej&kch', 4 przedstawi­
cieli urzędników samorządowych, oraz 7 (za­
proszonych przez Ministen-two nze-czo-znaw- 
ców, razem osób 33.

Regulamin Rady przewiduje pou-zsiał na 2 
sekcje: administracyjno-praiwną i finan^owo- 
gospodarozą, którym Rada może przekazy- .

którzy oceniają niebezpieczeństwo dla pań­
stwa wynikające z posiadania niejednolitego 
elementu obywatelskiego.

I Polska, która pod tym względem prowadzi 
ła zawsze wielce tolerancyjną politykę, a 
wpuściwszy w granicę Rzeczypospolitej 4 mi- 
Ijony rasy zupełnie nie związanej z kulturą, 
cywilizację Polski osłabiła się znacznie pod 
względem państwowym powinna zaintereso­
wać się tą polityką Stanów Zjednoczonych. 
Przykład ten jest ogromnie na czacie w 
związku z ułatwieniem nabywania w Polsce 
obywatelstwa. A jest 500.000 takich, którzy 
tego obywatelstwa nie posiadają, a nie są 
jednocześnie elementem zbyt odpowiednim.

Amerykański sposób, być może bezcere­
monialny, wybierania w pośród emigracji, 
jak w bydełku jest wielce pouczający.

P. K.

Zinowjewa, oświadczył, że sprawa ta nie jest 
tylko sprawą udziału tych czy innych osób 
w rządzie, lecz w pierwszym rzędzie kwe­
st ją jedności partji komunistycznej. Opozy­
cja—zdatrjem Rykowa^-stoi na krawędzi 
przepaści. O ile -próba w kierunku pogodzę 
nia Trockiego i Zinowjewa z pa-rtją nie uda 
się, to obaj opozycjoniści stracą ostatecznie 
możliwość pracy politycznej.

Z -kolei zebranie komunistów m oskie w.-kich 
przyjęło rezolucję, (potępiającą t. zw. ,plat­
formę polityczną” opozycji, i dało wyraz 
przekonaniu, że na. 15 zjeździć stronnictwa 
komunistycznego partja będzie już jednolita, 
a opozycja- doefmityw.nie zlikwidowana.

Ale gorące życzenie stalinowców w kie­
runku uratowania jedności partji .napotyka 
na ostry sprzeciw ze strony opozycjonistów. 
Świadczy o tem wyraźnie artykuł „Prawdy44 
z dnia 12 sierpnia r. b„ w którym czytamy, 
między innymi, że na zebraniu leningradz- 
ikich aktywnych komunistów „opozycjo-n-iś- 
ci ponownie usiłowali przeciwstawić linji par 
tji swą własną li<nję“. „Prawda4* twierdzi, że 
próba, ta spełzła na. niczem, ale równocześnie 
wspomina o wzmożonej aktywności opozycji, 
która’ bezpośrednio po swej „kapitulacji4* 
wznowiła, wat kę -z komitetem wykonawczym.

Z tego samego artykułu dowiadujemy się, 
że na zebrań:u komunistycznem w Moskwie, 
które miało miejsce już po złożeniu głośnej 
deklaracji opozycji, wystąpił z obszemem 
przemówieniem sam Trocki i że przemówie­
nie jego bynajmniej nie było utrzymane w to­
nie pojednawczym. Zebranie pisze „Praw­
da44 — mowę Trockiego przyjęło bardzo o- 
zięble, a „oziębłość ta była właśnie ostat- 
niem ostrzeżeniem Trockiego4-. Swój arty­
kuł „Prawda44 kończy słowami: „Gorzej bę­
dzie dla opozycji, jeśli pozostanie głuchą na 
to ostaUrie ostrzeżenie44. Artykuł „Praw­
dy44 zasługuje na specjalną uwagę, bowiem 
świadczy on o tem. że kapitulacja" opozy­
cji jest bardzo problematyczna, a ziikwidowa 
nie walki wewnętrznej w partji komuuistycz 
nej bardzo iluzoryczne.

wać sprawy do ostatecznej o-pinji, niezależ­
nie od tego Rada wyłania komisje doraźne 
dla poezcizególhych -praw równ-:eż z prawem 
•w-ypowwlanća ostatecznego zdania.

Na pierws-zy ogień poszła sprawa zwią­
zków celowych. Referował ją -p. AYnndakiO- 
■wiicz. Związki- celowe stały się dziś koniecz­
nością., fehnieją bowiem tylko w Wielkopolsce 
i na Pomorzu na zasadzie prawa pruskiego 
z roku 1911. oddając -amo rządom w-ieilkie u- 
c-łmgi. Prócz Niemiec związki te zna Angija. 
Belg ja i Hiszpan ja.

1’ows-tają one międ-zy związkami samonzą- 
dowemi po-wiatowemi. względnie wojewódz- 
kicmi. miastami, lub między gminami w.iej- 
skie-mi dla wyiiehiien-ia zadań, przerastają­
cych środki’ jednej gminy, po w atu czy mia­
sta. Tą drogą powstajij. ws-półne komunika­
cje (koleje, drogi bite), oświetlenie, zaopa­
trzenie w’ wodę, sizpijtałe i zakłady dobroczyn­
ne i t. p. Dotąd w tym celu należało two­
rzyć ?półki, które jednak nic posiadają cech 
puibliczino-fprawnyc-h z chw-idą wydania pra­
wa o zwćąizfkach celowych czy specjalnych 
organizacja 'ich nabiera cech public-zn-o-praw- 
nych i 'płynących stąd prerogatyw.

Dyskusja nad -przedstawionymi przez refe­
renta tezami była bardzo wyozerpująca. Dla 
ostatecznego zredagowania poglądów Rady 

powołano specjalną komisję, nadając jej pra­
wo wyrażenia ostatecznej opinji w- imieniu 
Rady.

Dragą sprawą -był projekt ustawy o emery­
turach dla pracowników samorządowych. Z 
iwyjątkiem wielkich miast w* całym b. -zabo­
rze rosyjskim sprawa .zabezapieczenia urzędni­
ków nie jest rozstrzygnięta, stąd słuszne żą­
dania pracowników o uregulowanie ich po­
zycji prawnej. Rada otrzymała 2 projekty: 
miiHsterjaliny i od Związków jwa-cownic-zych, 
które wywołały długą dyskusję. Dyskusja 
nie wyjaśniła-, jaką formę nadać zabezpiecze- 
nću cizy emerytur, czy też ubezipieozeń eme­
rytalnych ora-z -kogo ma objąć ustawa: ozy 
tyrlko urzędników etatowych stałych, czy 
też wszytkich -pracowników. Należy przede- 
wszyst-kiem opraco wać pragma tykę j iść -bądź 
drogą wska-zaną przez prawodawstwo prus­
kie przyznania emerytur wyłącznie urzędni­
kom. odsyłając pracowników kontraktowych 
i -robotników do ubezpieczeń społecznych, 
czy też objąć wszystkich jedną ustawą u'bez- 
piec-zeilćową. Wobec rozbieżności opinji ode­
słano spraw ę jako pilną do sekcji admini- 
stracyjno-pra wnej.

Ostatnie dwie sprawy: nowa ustawa szpi­
talna i rozporządzenie o kosztach leczenia 
■referował nacz. Sikoi-siki. Ustawa szpitalna., 
której projekt przedstawił, jest już czwartym 
projektem, składanym przez Rząd, począw­
szy od 1919 roką. Projekt obecny, a raczej 
■tezy do ustawy, jest znacznym postępem w 
porównaniu z projektami poprzedniemu na­
stręcza jednaik i on wątpliwości, które zna­
lazły swój wyraz w bardzo wyc®e.qpfującei 
dyskusji.

Domagano się uzgłędnieańa rundacyjnych 
sz-pitak i ich pra w wobec samorządów i pań­
stwa, skooidynowania pracy w szpitalach i 
sanatorjach, kas chorych oraz uregulowania 
ich stosunku do samorządów. Ustalono zasa­
dę zależności szpitali od samorządów ' przy 
uwzględnieniu ic-h autonomicznych -zarządów 
na wizór -zakładów innych, związanych z mia­
stem, ustalono też, iż s®pi-talem -zarządza le­
karz w charakterze dyrektora, dodano mu ra­
dę szpitalną i t. p.

.Projekt wkłada, koszty szpitalne na gminy, 
iwzgłędnie na -zwi-ąizki powiatowe i wojewódz­
kie, ■zast-osowtując już -zgóry zwiąźki celowe 
dła budowy i utrzymania szpitali.

Tak ważna- sprawa nie mogła być rozstrzy­
gnięta na jednom posiedzeniu, odesłano ją 
wiec do obu sekcyj po opinję. uznając jej na­
głość, konieeziną ze względu na nieuregulowa­
ne stosunki.

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY 

na sobotę 20 sierpnia.
Warszawa, 1111 m. God,n. 10.S5 odczyt p.t, 

..Powstanie 'węgieirsikie" (z powodu święta 
narodowego węgierskiego) «.ygl prał. Wł. 
Dziwonlkowslki. Godz. 17.15 koroeert popołudu 
niowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dy­
rekcją. L. Dworakowskiego, ora® Al. Ju-no- 
.wiwz (fiet), Bronistaw Nietyksiza (śpiew) i 
Stan. Nawrocki (akomp.). Gods. 18.35 ko-nra- 
nikaty P. A. T. Godz. 18.50 odiozyt p. t. ,,Ra- 
djok.noi»ka“, wygł. dr. M. Stępoweki. Godl®. 
19.15 rozmaitości. Godz. 19.35 odozyt p. t. 
„Nasze dni zdrowia.1-, wygł. dr. Czesław Wro. 
ozyńsiki z działu ..Higiena- . Godiz. 20.15 kon­
cert wieczorny.

Kraków, 422 m. Goch. 17.15 transmisja s 
Warszawy. God-z. 18.40 nad program. Godz. 
19.00 odczyt p. t. „Motywy religijne we 
współczesnej poezji fraaiouskiej11, wygł. dT. 
M. Brahnier, asyst. un.i‘w. Jagieł. Godz. 19.30 
odezyt p. t. „Przegląd polityki zagranioziiej 
st ubiegłego tygodnia-1, wygł. J. A. Reguła, 
wiee-ekr. u-new. Jagieł. Godz. 20.30 transmi­
sja z Warszawy. Godz. 22.30 t.rauem:sja kon- 
eertu <z restauracji ,,Pavilon“, Kraków.

Gdańsk, 272,7' m. Godz. 20.10 transmisja 
koncertu z domu zdrojowego w Sopocie.

Gliwice, 250 m. Godz. 20.15 wieczór rozma­
itości -i. udziałem Ludwika Lomniel.

Wiedeń. 517,2 m. Godz. 19.45: „Kat.ja tan­
cerka1- — operetka w 3 aktach Gilberta.

Brno. 441.2 m. Godz. 19.15 transmisja, z 
teatru Narodowego Brno: Moseenetz „Wer- 
.ther”.

Medjolan. 322.6 m. Godz. 21.00 wyjątki z 
cpery „Tra Dśavo!o-1 Autowa.

Popierajcie! Prenumoiclei
„KORJEB ZACHODNI".
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Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowcu,
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie": ..Książę j tancerka".
„Momws": „Człowiek na komecie".

PO ZGONIE WOJEWODY KIELECKIEGO.
Celem -wzięcia udzdata w obrzędach pogrze­

bowych śp. wojewody Manteuffla, z powiatu 
Będzińskiego wyjechały ubiegłej nocy do 
Kicie liczne delegacje, w liczbie około stu 
osób. Prócz .przedstawicieli władz admiuistra 
cyjnych, sadowych, komunalnych, policji 
oraz innych urzędów państwowych, wyjecha­
ły delegacje róinych zrzeszeń i orga.oizacyj 
kulturalno-społeoznyeh i zawodowych, jak 
również sporo osób prywatnych.

Przypominamy, iż dztó o godz. 10 rano od­
będą. się uroczyste nabożeństwa żałobne za 
spokój duszy śp. wojewody Manteuffla we 
wszystkich kościołach, jaik również w koście­
le ewangelickim w Sosnowcu i w synago­
gach w Sosnowcu i Będzinie.

Zapomniane dolarówki.
Premje wytosowaae w 8 ubiegłych ciągnie­

niach, które dotychczas nie zostały odebra­
ne; wśród całego szeregu wygranych do­
tychczas jeszcze czeka na szczęśliwego od­
biorcę 40.000 dok, które padło na nr. 341248. 
Jedna prernja wysokości 3.000 doi. rur. 373505 
Sześć piremij po 1.000 doi., które padły na 
u-ry 52283 354118 428420 532797 573571 
750065. Trzy pnernje, które padły na n-ry 
277289 901024 954251, Oraz siedemdziesiąt 
pretnśj po 100 doi., które padły aa następują­
ce u-ry: 4730 7789 10285 17921 20390 22470 
35039 58409 59151 60589 69026 72005 10620 
129432 157341 170643 197283 201083 214856 
234886 236446 259186 299894 308529 320050 
329002 334977 336223 396296 402194 404350 
424100 437253 441878 465585 486576 498988 
508397 524992 539116 553878 603557 610724 
612884 617474 626627 629040 635647 638451 
643174 656649 684045 690130 704776 739534 
743388 799569 799769 803386 804044 811077 
835383 844002 889052 915894 931889 935279 
951013 972169 977118.

, Termin płatności zaliczki na podatek 
przemysłowy upłynął

Dnia 15 sierpnia upłynął termin płatności 
odroczonej zaliczki na podatek przemysłowy 
od obrotu za II kwartał roku bieżącego. W 
związku z tem władze skaibwe przystąpiły 
już do przymusowego ściągnięcia nieuiszczo- 
nydh towot zaliczki .z ustawoweimi odsetkami 
za zwłokę onaz kosztami egzekucyjnemu W 
celu uniknięcia poboru powyższych często 
znacznych kosztów, płatnicy winni we wła­
snym interesie juk najrychlej uiścić wspom­
niane zaległości.

Zbiory owoców.

‘ Na jabłka w roku bieżącym jest wyjątko­
wy urodzaj. Właściciele sadów twierdzą, że 
obrodziły one w dwójnasób w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. Inaczej natomiast jest z 
gruszkami. Tych jest dużo mniej. Obliczają, 
że różnica z -poprzednim .rokiem wynosi przy­
najmniej 50 proc, oo się tłumaczy tem, że 
drzewa dały duży urodzaj w roku ubiegłym 
obecnie przeto, jak zwykle zresztą, muszą dać 
plon mniejszy. Właściciele sadów pozatem 
żywią jeszcze słusznie uzasadnione obawy, 
czy wichry i burze nie .poetrącają większej 
ilości owocu przed dojrzeniem

Plaga żebractwa stale się zwiększa.
Niejednokrotnie słyszeliśmy, że Magistraty 

miaot Zagłębia przystąpią do wałki z żebrac­
twem, które na naszym terenie przybrało nio 
bywałe rozmiary. Prawdopodobnie cała ak­
cja skończyła się na dobrych chęciach, nic 
bowiem aie słychać o jakichkolwiek poczy­
naniach, to też plaga ta wzrasta z niebywałą 
szybkością. Jak stwierdzano, w ostatnich 
czasach do Zagłębia przybyły całe masy że­
braków z innych miejscowości i obecnie już 
nietylko w piątki, uprzywilejowany dzień że­
braków, lecz codziennie zarówno sklepy jak 
i mieszkania prywatne są ustawicznie odwie­
dzane przez całą armję żebraków.

Stan taki wywołuje ogólne narzekania i
hrdność. zwłaszcza zaś kurnectwo chętnie

Zamiast Chleba i mięsa—okólnik.
DROŻYZNA CHLEBA. — SPÓŹNIONE ZARZĄDZENIA. — TANIA SŁONINA, KTÓ­

REJ NIEMA. — SMUTNA PERSPEKTYWA. ć

Z całej działalności rządów pomaj owych 
jaskrawo rzuca się w oczy bnalk skoordyno­
wanej, planowej i celowej gospodarki i w 
ikażdej dziedzinie widać jedynie dorywcze i, 
co gorsza, bezcelowe, a niekiedy wręcz 
szkodliwe zarządzenia, co w następstwie 
wywołuje tylko ujemne skutki.

W całym tym splocie chaosu i bezprogra- 
imcwości warte awrócić uwagę na ważną w 
dziedzinie gospodarki państwowe! sprawę 
normowania cen artykułów pierw&zej potrze­
by, czyfli środków żywności.

Znany jest ogólnie fakt. iż od chwili uję­
cia steru go-podarki państwowej przez rząd 
porno jawy, cena ch-leba systematycznie szła 
w górę, osiągnąwszy po roku 60 proc, zwyż­
ki, tymczasem zainteresowane czynniki nie 
przedsięwzięły ani jednego celowego kroku 
■w kierunku przeciwdziałania zwyżce, a przy­
najmniej zahamowania niepokojącego obja­
wu. Prawda, były różne próby, wykazujące 
jednakże tylko brak programu i znajomości 
rzeczy, -w rodzaju np. rejestracji zapasów, 
tworzenia w niewłaściwym czasie rezerw 
zbożowych, lub podwyższania przemiału ży­
ta. Eksperymenty te spotkało oczywista nie­
powodzenie i przeć iw działanie skończyło się 
na tem, że przy woziliśmy olbrzymie iilości 
zboża i mąki z zagranicy, co fatalnie odbiło 
się na bilansie handlowym. Po zbiorach, od 
wyników których, podług oświadczenia wice- 
premjera, uzależniona była podwyżka płac 
urzędników państwowych, cena chleba siłą 
rzeczy spadła i widocznie zadowoliło to -fory 
kierownicze, gdyż nic nie słychać, aby w 
obecnym okresie, najlepszym do podjęcia 
kroków w celu zapewnienia ludności odpo­
wiedniej ilości chiieba i uchronienia jej przed i 
zwyżką w ciągu następnego okresu gospo- | 
darczego, Rząd przedsiębrał jakiekolwiek j 
środki zaradcze. Sprawę pozostawiono wła- i 
sinemu losowi, licząc może na to, iż podobne 
kwei-tje najlepiej reguluje samo życie, jeżeli j 
aaś powtórzy się zjawisko zwyżki cen Chle­
ba, co w następstwie wywoła domaganie się 
podwyżki zarobków, •zagadniienće irozwiąże 
się w ten sposób, że przyzna się słuszność 
żądającym, lecz podniebienie plac uzależni 
się od wyników urodzaju w roku następnym < 
i sprawa załatwiona.

Niedawno widzieliśmy przykład rozwiąza- | 
nia przez władze centralne zwyżki cen inne- I

ponosiłoby pewne opłaty. aby
tylko uwolnić się od tej
plagi , nic jednakże nie wskazuje na zmia­
nę obecnej sytuacji, gdyż samorządy, które 
mogłyby w’ tej sprawie istotnie coś zrobić, 
wykazują niezrozumiałą obojętność i widocz­
nie nie chcą zająć się jeżeli już nie usunię­
ciem ta przynajmniej zmniejszeniem stułę 
zwiększającej się bolączki

Konferencja rzemieślnicza.
W niedzielę dnia 21 bm. w Sosnowcu w 

sali Banku Zagłębia odbędzie się konferencja 
rzemieślnicza polskich organizacyj rzemieślni­
czych całego powiatu Będzińskiego.

Tematem konferencji będzie sprawa Iżby 
rzemieślniczej oraz omówienie innych kwe- 
styj, związanych z życiem rzemieślniczem. 
Ważne zagadnienia, które będą przedmiotean 
obrad, spowodują niewątpliwie liczne przy­
bycie rzemieślników.

Z obozu letniego PW. w Siu piance.
Z okazji zakończenia kursu młodzieży 

szkolnej i nauczycieli szkół po­
wszechnych terenu Gór. Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego w II grupie obozów letnich P. 
W. przy 23 dyw. piech. w Słupiance pod Oj­
cowem dowódca II grupy obozów letnich u- 
rządza w dniu 20 bm. obchód według nastę­
pującego programu: 1) zbiórka grupy do ko­
ścioła i raport, 2) zawody łekko - atletyczne 
przedpołudniowe, 3) wspólny obiad w sta­
lowni polowej, 4) zawody lekko - atletyczne 
popołudniowe, 5) rozdanie nagród wyróżnio­
nym. Dojazd od stacji kolejowej Olkusz, au­
tobusami do Ojcowa (wyjazd z Olkusza 5.35, 
8.10, 11.40), skąd już pieszo doliną Sąspow- 
ską do Koziarni - Siu pianka.

Śmigusowe kawały’.
Teofil Postuika, lat 22, z Rogoźnika, z 

zawodu szofer, 18 -kwietnia b. r. w „śmigus“, 
oblewał po pijanemu przechodniów wodą, a 
spotkawszy Jana Wyderkę, mieszkańca Ro­
goźnika wszczął z nian awanturę i pchnął 
go nożem w rękę. Rana nio była niebez­
pieczna i nie pociągnęła za sobą żadnych 
ujemnych dla zdrowia następstw. Sąd okrę­
gowy w Sosnowcu rozpatrując tą sprawę 

go artykułu żywnościowego, mianowicie mię­
sa wieprzowego i słoniny.

Nie bawiąc się w logiczne, życiowe docie­
kania i przyczyny, oświadczono krótko i wę­
złowa to, że (ponieważ spadła, cena ©boża, mu­
si spaść także cena mięsa wieprzowego i sło- 
nóny, przyczem .z matematyczną dokładnością 
wyliczono, że cena tych artykułów nie może 
przekroczyć 4 zł. za klg. Skutek zarządzenia 
był w-pro-t efektowny, ponieważ bowiem ce­
na nierogacizny od pewnego czasn wykazu',je 
tendencję zwyżkową i obecnie przekroczyła 
już 4 zł. w Zagłębiu, a prawdopodobnie i w 
całym, kraju znikło momentalnie mięso wie­
przowe i słonina, nikt bowiem nie prowadzi 
przedsiębiorstwa w celach fiila/ntropjnych i 
nie 'będzie dokładał 50 proc, do cen wyzna­
czonych.

Obecnie więc ludność Zagłębia obywa się 
bez tych artykułów, komu zaś słonina ko­
niecznie jest potrzebna, jedzie po nią na Gór­
ny Śląsk, gdzie w dowolnych ilościach może 
jej nabyć po 6.50 zł. za klg.

W każdym razie cel został osiągnięty. 
Artykułów tych wprawdzie niema, posiada­
my natomiast cenne zarządzenie i to powinno 
nam wystarczyć.

Powracając do wałki, maijącej na celu prze­
ciwdziałanie zwyżce cen żyta, zauważyć na­
leży, iiż Rząd wprowadził cło wywozowe. 
Pomijając już fakt, iż zarządzenie to wydano 
zbyt późno, zauważyć trzeba, .iż żydzi dawno 
już kupowali zboże na pulu, płacąc zaś wyso­
kie ceny i checinie, mimo wprowadzenia cłu, 
w’ dalszym ciągu nabywają je ,po cenach ryn­
kowych, co wskazuje, że przetrzymają zapa­
sy do właściwego czasu, licząc na zniesienie 
cła, lub, co prawdopodobniejsze, wywiozą 
zboże zagranicę drogą nielegalną i na przed­
nówku znów trzeba będzie przywozić je z po­
wrotem do kraju, naturalnie z grubą nad­
wyżką.

Wszystko to świadczy, że dotychczasowe 
^poczynania w walce z drożyzną idą w nie­
właściwym kierunku i jeżeli polityka ta nie 
ulegnie .zmianie, w co wątpić należy, ludność 
będzóe pozbawiona nietyilko mięsa, lecz i ©hic 
ba, zdobędzie natomiast cenne rozporządze­
nia. i okólniki, któremi, zda je się, nie nakarmi 
ciała.

onegdaj, zaproponawał stronom pojednanie. 
Wobec tego, iż Wyderka oświadczył, że nie 
żąda ukarania Pos-tułki, Sąd sprawę umo­
rzył.

Ujęcie niebezpiecznych owszków.
Od dłuższego już czasu na dystansie Sosno­

wiec—Dąbrowa jakaś szajka systematycznie 
okradała wagony kolejowe, przyczem kra­
dziono tylko przedmioty łatwe do spienię­
żenia i ukrycia.

Ponieważ służba kolejowa nie mogła wy­
kryć sprawców, zwrócono się do policji. 
Zarządzona obserwacja przyniosła pożądane 
wyniki, gdyż policja będ-zińska ujęła trzech 
sprawców, w osobach znanych o-pry^zków: 
Niedźwiedzia Tomasza. Ajzenbauma Fran- 
eiszka i Czechowskiego Stefana. O roz­
miarach kradzieży świadczy fakt, iż we 
wskazanych przez złodziei magazynach zna­
leziono kilkanaście tysięcy klg. różnych rze 
czy, głównie żelaza, desek, zboża i t. p. ar­
tykułów. Policja prowadzi w tej sprawie 
eneigiczne dochodzenie, istnieje bowiem przy 
puszczenie, iż do szajki należało więcej o- 
sób.

Aby odwrócić podejrzenie, wspomniani zło 
dzieje ciągle starali się niby o pracę i ko­
rzystali z opieki społecznej, tymczasem w po­
rze nocnej uprawab złodziejski proceder.

Z kieszeni.
Józefowi Dolinie z Katowic nieznany spraw 

ca wyciągnął w Sosnowcu na ulicy z kiesze­
ni 20 zł.

„Polne szczury".
Policja sosnowiecka pociągnęła do odpo­

wiedzialności Marję Godawską i Anielę Wy­
parło, obie mieszkanki Sosnowca, zatrzymane 
na kradzieży kartofli z pól.

Akuszerka przed sądem.
■Marja Wdowik, lat 28, mieszikanka Zawier­

cia, Krakowska 31 w ma-ju b. r. spędziła trzy 
miesięczny .płód 18-iletniej Janinie Kunzak, 
w następstwie czego Kurzak zmarła z powo­
du zakażeniu krwi. Sąd okręgowy w Sosno w 
cu skazał Wdowikową na dwa miesiące i 
dwa tygodnie więzieniu z zaliczeniem aresztu 
pre we n cy jn ego.

Pożar w cegielni
SOSNOWIECKIEGO TOWARZY8TWA
Wcwraj ramo pomiędzy godziny 8—9 ra­

no mieszkańcy Sosnowca- zaskoczeni zostali 
dziwnieni zjawiskiem. Mianowrae nad miastem 
unosiły się ctamiry czarnego dymu, praysła- 
nające wprost światło słońca oraz czarne pła­
ty pa-py. Przyczyną tego był pożar, jaki po- 

( wstał o godz. 8.20 w cegielni Towarzystwa 
j Sosnowieckiego, znajdującej się przy ulicy 
j Puńcikiej 23.
■ 'Pożar powstał ,w suszami z przyczyn do- 
. tycłrczas nieustalonych. Ogień momentalnie 
j objął całą drewnianą hałę, 'krytą papą, w 
j tych dniach smarowaną smolą. Na miejsce 

przybyło 12 straży pożarnych, w tom jedna 
ze śląska. Pierwsza przybyła miejska straż 
zawodowa z Sosnowca.

Dzięki zorganizowanej dos-konaie akcji stra 
2y„ ogień nic przeniósł się na inne zabudo­
wania cegielni, oraz na sąsiadujące z nia 
drewniane domy przy, ulicy Białej. Straty 
wynikłe wskutek pożaru dotychczas nie zo­
stały ustalone. Podczas pożaru porządek u- 
trzymywała policja konna, przybyła na miej­
sce z kom. Karbowskim i Rozumekim.

Skazanie złodzieja.
Markus Jos.ek HoMnder, lat 34, mieszka­

niec Krakowa, w dniu 12 maja 1921 roku na 
etacji kolejowej w Strzemieszycach podczas 
ścieku w nieoświetlonym wagonie usiłował 
skraść Janowi Słowińskiemu w Przemycan­
ie, powiatu Miechowskiego, portfel ukryty 
na piersiach, zawierająecy 9000 marek pol­
skich, 1500 rubli sowieckich, weksel na 2000 
rb. i dokumenty osobiste. Słowiński złapał 
kieszonkowca na gorącym uczynku i oddał 
go w ręce policji,

HallMnder do winy nie przyznał się. tłoma- 
cząc się, że odpychał tylko Stawińskiego od 
siebie, gdyż wśród ogólnego ścisku ten na 
niego napierał. Onegdaj sekcja kanna przy 
Sądzie okręgowym w Sosnowcu rozpatrywała 
tę sprawę i skazała Hollttndera na sześć mie­
sięcy więzień’”

Za pobicie matki.
Jadwiga Chajdys, lat 20. z Dąbrowy (Na­

rutowicza 36) stale maltretowała swą mat­
kę wraz z mężem, dążąc do tego, by wy pro 
wadziła się od nich, wreszcie w dniu 7 kwie 
tnia b. r. pobiła ją tak dotkliwie, że wmiesza 
la się do tego policja. Sprawa oparła się 
o Sąd okręgowy w Sosnwcu. Wyrodna 
córka stkazana została na trzy tygodnie wię 
ziemia

Poświadczeiiia obywatelstwa
DLA EMIGRANTÓW.

Urząd wojewódzki w Kielcach otrzymał o- 
kólnlk z Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
by na żądanie osób zamieszkałych zagranicą, 
wydania im wyciągu z ksiąg Małej ludności, 
umieszczano w tym dokumencie wyraźną 
wzmiankę potwierdzającą obywatelstwo pol­
skie, o ile wyciąg ten ma służyć do nabycia 
paszportu.

Zdarzają się bowiem często wypadki, że 
osoby zamieszkałe zagranicą, starające się o 
uzyskanie paszportu, na prośbę swą skiero­
waną do władz krajowych o wystawienie w 
tym celu poświadczenia obywatelstwa pol­
skiego, otrzymują jedynie wyciągi z ksiąg 
stałej ludności, przyczem dowody ta aTbo 
wcale nie są potwierdzone przez władze ad­
ministracyjne. albo też zawierają potwierdze­
nie podpisu i pieczęci.

Polskim przedśtojwicidlstwom zagranicz­
nym nasuwają się często wątpliwości, czy 
osoba wymieniona z ksiąg stałej ludności jest 
obywatelem polskim i można jej wydać pa­
szport polski.

Z ruchu wydawniczego.
OBSZERNĄ PRACĘ O „NAZWISKACH 

POLSKICH" ogłosił w IV tomie ,3iblljoteki 
Slawistycznej" (Lwów 1927 — str. VI1I4- 
244) znany etnograf, prof. Jan Stanisław By- 
stroń. W dziesięciu rozdziałach omówił prof 
B. nasze nazwiska pospolite, odmiejtscowe i 
wtórne, nazwiska szlacheckie, małżonków, 
dzieci, a wreszcie nazwiska obce na ziemiach 
polskich (nazwisku neofitów, żydów, Ormian 
i Tatarów polskich). W dodatkach zebrał au­
tor obfity wykaz nazwisk, urobionych od 
imion crzestnycli oraz wykaz imion, używa­
nych na ziemhch naszych.

Zanfsuicie sie do PMS.
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Kronika Zawiercia.
Kino rStella“ — „Tancerz mojej żony“.

Po zgonie ś. p. wojewody I. Manteułfla.
Na pogrzeb śpk wojewody ManteuftJa wy­

jechali do Kielc jako przedstawiciele swych 
urzędów: p. starosta Cz. Kowalski, prez. Ja­
nik, radny L. Bryka-teki. asp. L. Kwapisz o~ 
:az delegacje straży ogniowych.

Uroczyste -nabożeństwo żałobne, w obec­
ności zaproszonych przedstawicieli władz i 
i stytucyj, odbędzie się dziś o godz 10 rano, 
w kościele parafjalnym. Na- czas nabożeństwa 
zostaną w urzędach zarządzo-ne przerwy w 
urzędowaniu.

Płomień ogarnął... Dziewki.
We wsi Dziewki, g-m. Mierzęcice, w zagro­

dzie Pawła Góry, wybuchł pożar. Ogień stra­
wił dach i pułap na domu niieszka’1. ym. Po­
wodem pożaru była wadliwa konstrukcja ko­
mina. Straty wynoszą paręset złotych.

Sprostowanie.
W dodatku ilustrowanym naszego pisma 

z dnia 14 bm. pod fotograf ją trybunału sądu 
doraźnego zostało mylnie wydrukowane na­
zwisko przewodniczącego sądu pokoju w Za­
wierciu. które brzmi St. Kuzi.r. a nie St. Ku- 
zioł, co niniejszem prostujemy.

Z ekranu.
Rekonstrukcja kuna .,Stella*1 przeprowadzo 

na w ostatnich czasach objęła i reformę re­
pertuaru. W ciągu pani tygodni na ekranie 
.,Stelłi“ oglądaliśmy włącznie doborowe fil­
my począwszy od „Ulubienicy Wiednia" po­
przez „Studenta z Pragi“, aż do wyświetla­
nego obecnie „Tancerz mojej żony“.

Dowiadujemy się, że w najbliższych dniach 
•na ekranie ,,Ste(fli“ oglądać będziemy jeden 
z najlepszych filmów polskiej wytwórczości 
pt. „Niewolnica miłości“ z Jadw gą Smosar- 
ską w roli głównej.

Kronika Olkuska.
Nabożeństwo za duszę śp. wojewody.

W dniu wczorajszym, tj. 19 bm. o godz. 10 
rano odprawione zostało w miejscowym ko­
ściele uroczyste nabożeństwo za duszę śp. wo­
jewody Ma-nteuffla.

Delegacje na pogrzeb śp. wojewody.
Na pogrzeb nagle zmarłego wojewody wy­

jechali do Kielc: ze starostwa — p. Seruga, 
zastępca starosty; z Sejmiku — p. Martyniak, 
referent oraz inspektor samorządu p. Czar­
necki; z Magistratu — p. Starkiewicz, buT- 
mist-rz; z policji — p. Antczak, zastępca po­
wiatowego komendanta poi. państw, oraz z 
powiatu: st. przodownik p. Szuszkiewicz ze 
Sławkowa, przodownik p. Graniak z Wolbro 
inia, et. posterunkowy p. Ziętareki ze Skały 
i posterunkowy p. Filipski z Olkusza. Poza- 
tem wyjechali naczelnicy straży pożarnych: 
p. Rener ze Skały, p. Wojda Oki z Wolbromia, 
p. Łakomski ze Sławkowa, p. Rzadkowski z 
Bolesławia, p. Jamo (ee-njor) z Olkusza, p. 
Wajzler z Żarnowca, p. Mit-ka z Pomorzan 
oraz delegat straży fabryki „Olikusż“ p. G>na- 
towski. Gminy reprezentowało 5 wójtów i 5 
sekretarzy gminnych. Starostwo, Sejmik i 
Magistrat złożyły wieńce nu trumnę śp. wo­
jewody.

Manewry w Olkuskiem.
W związku z tegorocznemi manewrami, 

spodziewana jest w tych dniach w’ Olkuszu 
nowa fwla wojska. Obecnie przybędzie cała 
6 dywizja i 20 p.p. z Krakowa. Wojsko pozo­
stanie w rejonie Olkusza do końca bieżące­
go miesiąca.

Najbliższe prace Magistratu.
Na o-^tat-niem posiedzeniu Magistratu po­

stanowiono w najkrótszym czasie przystąpić 
do wybrukowania w Olkuszu następujących 
ulic: Kościuszki, Górniczej, część Al. Mickie­
wicza i część Sławkowskiej (od rynku do al. 
Mickiewicza), przyczem tę ostatnią Magistrat 
zamierza wysmołowcować, a pozostałe wy­
brukować kostką granitową.

Zwierzęta i rośliny.
KTÓRE PRZEPOWIADAJĄ POGODĘ.
Zachowanie się niektórych zwierząt służy 

■bardzo poweizechn-e jako pr-zepowiedróia po­
gody, zwłaszcza wśród ludu wiejskiego. Ozna­
ką zbliżającego się deszczu jot, gdy kot 
szczególnie rtarannie Wże swej© futerko, gdy 
ptaki czyszczą pióra, kury trzepią óię i okry­
wają kurzem, ryby wyskakują ponad po­
wierzchnię wody, pszczoły nie opuszcaa.ą li­

la. W razie nadchodizącej burzy muchy gry­
zą mocniej, jaszczurki chowają się, ptaki mor­
skie trzymają się blibko brzegów lub lecą na 
ląd, p-zczoły gromadnie wracają do uli. Pod­
czas ustailonej pogody natomiast jasikólki la­
tają wysoko, .w godzinach rannych i połud­
niowych widzi się ba.rd®o dużo pszczół i os, 
pająki pitnie snuje pajęczynę, muchy i nie­
toperze lata.ą bardzo długo po zachodzę słoń­
ca.. a ptaki morskie wczenym rankiem i pu­

Skromne mieszkanko w domu przy ul. 
Konstantynowskiej 23 w Sosnowcu zajmuje 
pracownica jednej z fabryk, niejaka Mar ja n- 
na Doboazowa, wdowa, matka czworga nie­
letnich dzieci, z których najmłodsze, synek 
Idzi, liczył 2 lata i 4 miesiące, najstarszy zaś 
chłopiec Józef 13 lat. Oiprócz tych dwojga 
dzieci w domu znajdował się jeszcze sied­
mioletni syn, Henryk 1 czeterólet-nia córecz­
ka.

W mieszkaniu Dobo-zozej >panowaka stra­
szna nędza, a marny zarobek wdowy nie wy­
starczał nawet ha skromne utrzymanie ro­
dziny.

SUBLOKATOR DOBOSZOWEJ.
By polepszyć swój byt przyjęła Doboro­

wa na mieszkanie sublokatora, niejakiego 
Mieczysława Cencka, robotnika kolejowego. 
Cenceik zamieszkując przez dłuższy czas u 
Doboszowej zachowywał się ostatnio jak u 
eiebe w domu. Przynzekł on bowiem Dobo* 
6*zowej, źe w najbliższym czasie ożeni się z 
nią. Wzajemność między nim była już tak 
bliska, że Doboszowa w niedalekiej przyszło­
ści spodziewała s<ię zostać matką dziecka 
Cencka. Ze spełnieniem swej obietnicy, da­
nej w swoim czasie Doboszowej, co do za­
warcia małżeństwa Cencek stale zwlekał. 
Przyczyną tego było czworo dzieci Doboszo­
wej. które musiałby utrzymywać. Solą w o- 
ku Cencka było zwłaszcza najmłodsze dziec­
ko, synek Idzi

ZNIECIERPLIWIONY PŁACZEM OSIECKA
Zatrudniony przy robota oh C. ostatnio za­

chorował i od 13 b. m. nće wychodził z łóż­
ka, przebywając podczas nieobecności Dobo- 
flzowej w mieszkaniu wraz z dziećmi. Chore­
go denerwowało zacho wonie eię najmłodsze­
go dziecka, które w ciągu dnia 'płaczem wy­
rażało swą tę knocę za matką. Aż wreszcie 
onegdaj wieczorem płacze i krzyki dziecka 
■zakończyły Gię.

NAGŁA ŚMIERĆ DZIECKA.
Oto Doboszowa, wróciwszy, jak zwykle, 

do domu wieczorem z zajęcia, zastała swe 
maleństwo nieżywe. Co było przyczyną śmier­
ci dziecka, w to matka nie wchodiziła. Ta- 
wiadomiła jedynie policję, że dziecko jej zma- 
rto z nieznanych powodów. Suche to zawia­

BIULETYN SĄDOWY.

UCZUCIA.
Nienawiść.

Pan H. iwana widii’! a. całego serca .p. M. Ch© 
diiło mu o to, że ów’ jegomość zbyt często 
spacerował z panią jego serca po „Trzecim 
maju“. Co jak co, ale to uważał p. H. za rzecz 
nie do darowania, to też gdy jego rywal prze­
chodził pewnego razu 'koło jego domu, oblał 
go smoołwcean.

Zapłaci 140 złtych odszkodowania za zni- 
szczoiny garnitur. Nienawiść tmeba czasem 
opłacać... gotówką.

Miłość.
— Nie masz pojęcia jak strasznie cię ko­

cham... — mówił pan Z. do swojej .przyja­
ciółki, panny F.

— Daj dowód...
— Jaki?

i — Obiifj chociażby tę Staśkę K., która, ile­
kroć razy wjdę na podwórze, zawsze poka­
zuje mi język.

Pan Z. spełnił żądanie przyjaciółki i pobił 
do 'krwi jej antagonistkę. I jaki tego wynik? 
6ąd i grzyw-na w kwocie 50 złotych.

Miłość teź czasem stoeunikowo za drogo ko­
sztuje...

Gniew.
— Jesteś bałwan!
— Chyba dlatego, że iprzebywam w twojem 

towarzystwie...
— Matoł!
— Z kim kto przestaje, takim się staje. 

szczają skały nadbrzeżne i lecą daleko na 
pełne morze.

Podobnie niektóre rośliny mogą wyglądem 
swoim odgrywać rolę ertacj! meteorologicznej, 
śikoro nadchodzi deszcz, łodygi roślin strącz­
kowych prostują się, biedrzeńce rozchylają 
płatki kwiatów, mleczaki nie stulają kieli­
chów na noc, pogodę zaś zwiastują otwie­
rające ?ię liście szczawiu.

domienie, złożone w podkomfearjaoe sielec- 
k:m, zaintrygowało niezwykle policję. która 
znała poniekąd stosunki, panujące w miesz­
kaniu Doboszów. Udano się przeto natych­
miast na miejsce wypadku. Tu oczom przy­
byłych policjantów przedstawił się

STRASZNY WIDOK.
Żwlokr. dziecka, leżące na łóżku przedsta­

wiały jedną wielką ranę. Na ciele dziecka by­
ło znać sine plamy, pochodizące od uderzeń, 
zadawanych rzemieniami ora*z jakiemś tępem 
narzędziem. Zapytywani lokatorzy mieszka­
nia, -w jak: -posób d-ziecko zostało okrutnie 
pobite aż do śmierci, nie dawa.ll żadnych wy- 
jaśneń. Wobec takiego zachowania s-ę obec­
nych policja wszystkich dostawiła do komi- 
sarjatu, zwłoki zaś dziecka przeniesiono do 
kostnicy, gdzie pozostawiono je do czasu o- 
gdędfzin sądowo-lekarskiich. Badane przez po- 
iicję dzieci i Cencek nie dawali żadnych wy­
jaśnień. Widać było z zachowania -ię i wy­
straszonych ich oczu, że mają surowo zabro­
nione cośkolwiek mówić o przyczynach śmier 
ci dizecika. Dopiero -wczoraj małoletni bracia 
nieszczęsnego dziecka przyznali się do bicia 
rzemieniami małego Idziego, gdyż inacze. nie 
mogli; go uspokoić w płaczu. Skąd pochodzi­
ły uderzęąia zadawane dziecku tępem narzę­
dziem, dzaeci ani też Cencek nie chcą wyja­
wić.

ARESZTOWANIE I PRZYPUSZCZENIA.
Cencek, który już raz był karany sądow­

nie za zadanie ciężkiego uszkodzenia ciała, 
został natychmiast are-atowany. Śledztwo w 
sprawie stwierdzenia przyczyn śmierci dzie­
cka wziął w swe ręce sędzia śledczy.

Przed ukońc zeń i eon Ślediztwa nar zuca się 
wprost następująca hipoteza’ o przyczynie 
śmierci maleństwa. Prawdopodobnie Cencek, 
wiidząc, że płaozące dziecko nie chce się u- 
oi-izyć, pomimo uspakajania go i bicia przez 
braci, -zadał mleńs-twu kilkanaście uderzeń o- 
prawą dyscypliny, zrobioną z twardego drze­
wa. Organizm dziecko nie wyt.nzymał sil­
nych razów dorosłego mężczyzny i maleń­
stwo poniosło okrutną śmierć.

Czy czynił to jedynie dla uciszenia płaczą- j 
cego dziecka, czy też w celu .pozbycia się 
go w teu sposób, śledztwo -w najbliższej przy­
szłości wytkaźe.

— Dlatego raz muszę zerwać z tobą, żeby 
się nie stać do ciebie podobnym.

— Bardzo mi będzie przyjemnie.
— Naprawdę?
— Be z wątpienia.
— No, to masz...
To mówiąc p. W. uderzył w twarz swego 

kolegę p. Ł. Na rozprawie sądowej tłomaczył 
się, że działał pod wpływem gniewu.

25 złotych grzywny. Od biedy można so­
bie jeszcze pozwolić...

Myśl moralna.
Gdyby to przeczytał, przed oddaniem do 

drukami, mój przyjaciel Lejbuś, zapewne do­
pisałby u dołu:

Nienawyszcz, myloezcz, gniew... Nie się nie 
opłaca. Najlepiej się kalkuluje inne uciucie: 
bolenie w żołądek. 50 groszy na krople Ino- 
ziemcowa każdy człowiek uciciówy może wi­
dać, nie zrujnuje się... Lek.

POMYSŁOWY LISTONOSZ.
Listonosz Szóetakowski w Tomaszowie Ma­

zowieckim, który zastępował pnzez pewien 
czas listonosza, bawiącego na urlopie, nie 
chciał erę zbytnio przepracować i kore-pon- 
dencję zamiast doręczać adresatom wrzucał 
stale do rzeki Wolbórk.i gdizie teź pewien 
kąpiący się w Wolbórce stosy koresponden­
cji tej wyłowił i oddał naczelnikowi urzędu 
pocztowego.

Policja, tomaszowska Szóstalkowi-kiego a- 
resztowała i przesłała do sędziego śledcze­
go-

Poradnik lekarski.
WSKAZÓWKI DLA CIERPIĄCYCH 

NA KAMIENIE ŻÓŁCIOWE.
Czy liitięk: wodzie fatatnej czy z in­

nych powodów ludność Zaglęlbia. cierpi 
bardzo często na kamienie żółciowe. 
Nie od rzeczy więc będzie podać kitka 
wskazówek, jakich nam udzieli! pewien 
wybitny lekarz.

Kamienie żółciowe spotyka się u nas b. 
często. Jak się więc należy zachować w cza­
sie ataku kolki żółciowej, oraz w czasie wol­
nym od ataku?

Otóż podczas ataku zaleca się:
1) Leżenie w łóżikiu możliwie czas długi, 

dopóki są jakiekolwiek objawy podrażnienia 
dróg żółciowych.

2) Gorące okłady, możliwie wilgotne (ka­
taplazmy z kicanego siemienia) na okolicę wą 
troby, cieple kąpiele, gorące napoje najlepiej 
w postaci naparu z ziółek miętowych łyż­
ki ziółek na filiżankę wody) lub enemy z dość 
cieplej wody.

8) Zachowanie odpowiedniej djety. W 
p.erwszych dniach dfleta ma być płynna: zu­
py mleczne, kleiki, gorąca herbata, papka z 
grysiku.

W czasie wolnym od napadów djeta może 
być bardziej złożona, nie zbyt uboga w tłusz­
cze lekkostrawne: masło, śmietana, żółtka.

Cierpiącym na kamienie żółciowe zabrania 
etę spożywać: ciastka francuskie, zwłaszcza 
na maśle nieświeżem sporządzane, pączki, ma 
jonezy, słonina, wątróbki gęsie, szmalec gęsi, 
sosy wszelkiego rodzaju, węgorze, łakocie, 
ryby wędzone, przyprawy korzenne (pieprz, 
papryka), kiełbasa, wędliny, jarzyny wzdy­
mające ('kapusta, groch, sałata), chleb świe­
ży, niektóre potrawy słodkie (puddyng, man- 
cypon). Unikać należy spożywania lodów 
i wszelkich zimnych napojów, jako łatwo 
łagodzących napady kolki żółciowej. Owo 
ce lepiej spożywać w postaci kompotów.

Osobom otyłym zaleca się ograniczanie 
ilość napojów.

Potrawy spożywać należy powoli i należy­
cie przeżuwane.

J. P.

Wygrane loterji klasowej,
8-Y DZIEŃ CIĄGNIENIA.

W 8 dniu ciągnienia loterji klasowej padly 
następujące wygrane:

50.000 zł. — nr. 18735.
25.000 zł. — nr. 80878. 
15.000 zł. — nr. 4412.
10.000 zł. — 7525 35641, 
5.000 zl. — ot. 12082.
3.000 zl. — nr. 5704 27043 32098 38339. 
2.000 zl. — 30344 10837 16605 61190 

70387.
Wykaz wygranych stawek do przejrzenia 

bezpłatnie w największej i najszczęśliwszej 
kolekturze Gómośl. Banku Górniczo-Hutni­
czego S. A. Katowice, św. Jana 16 i oddzia­
le tegoż w Królewskiej Hucie, ulica Wolności 
26, jednocześnie można tam nabyć jeszcze 
niewylosowane losy klasy 5-tej lub zamienić 
■bezpłatnie wygrane stawki. Ciągnienie klasy 
5-tej potrwa jeszcze do dnia 16 wTześnra rb.

Po 600 zł. Nr. 3795 7695 33251 33765 
47629 47711 47728 61307 63005 65848 67222 
78011 88079 93350 101532 104354.

Po 500 zl. Nr. 661 931 4617 22175 35446 
35554 36813 56891 64199 66216 68139 71133 
73844 76342.79520 82290 88338 94434 97140.

Po 400 zl. Nr. 2325 3275 3803 5299 6296 
11474 12777 14699 17010 17402 18279 10781 
19753 24227 25119 25999 31447 34535 34922 
45096 46269 47574 49792 54731 56119 57274 
59808 60614 62258 62548 62695 63657 68464 
69890 73077 75099 76239 76418 77797 81745 
84691 90171 92402 93641 97757 98155 98621 
99502 99945 100704.

Po 300 zł. Nr. 162 243 2117 2274 3056 3806 
3821 4146 4745 5150 6646 66Ó9 6666 8504 
8650 8968 9886 9891 10288 10667 11931
16012 16099 17231 17772 17827 18184 19446 
19802 20207 20428 20629 21671 21807 23055 
23269 23470 23886 24735 25281 25694 26112 
26379 27763 68213 29045 31768 34182 34631 
34054 36369 36679 36923 37373 37484 37783 
39104 39344 39764 39798 40231 41034 41220 
41491 41639 41891 42923 43945 44773 46344 

; 46499 46908 46923 47003 48230 48790 51179 
51754 51908 52584 52969 53236 54255 54919 
55149 55646 56689 57851 57884 58512 60059 
60107 60289 60762 60907 61217 61312 61445 
62163 62266 62732 6274Ó 63686 64154 66553 
68416 69074 69388 69989 70123 70405 70785 
70878 71149 71734 72228 72440 72559 75808 
76675 78427 78791 79837 80609 80932 80uó4 

! 82611 82913 83633 83748 83998 84296 84995 
' 85875 86068 86423 88624 88664 91313 92748 
i 92995 98688 96395 97055 98180 9874 99374 
1 10ÓÓ30 ±111567 101815 103793



Nr. 227.

Do obrazu przygrywa do­
borowy zespół orkiestry 
pod batutą znanego ar­

tysty muzyka

„KURJER ZACHODNI". — potiofa. ufała -0 sierpnia 1927 roifcu.

Kino „ZAGŁĘBIE”
dawniej

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY” 

Od czwartku 18 sierpnia 1927 r. 
i doi następnych

Wspaniały dramat dworski, romans • ? 
wielkiej miłości i poświęcenia, 

według głośnej powieści
WERNERA

W roli głównej: dawno 
niewidziana uosobienie 

wdzięku kobiecego 
LU C Y DORA1NE 
i pełen chłopięcego, u- 
roku WILLY FKITSCH.

Nadzwyczajna wystawa, wspaniały koncert gry |azz-band, Charleston i t.d- 
Filmem tym zdobył Willy Fritsch cały świat przez otworzenie roli Ks Karola,

B
POSZUKUJEMY

stałych — poważnych odbiorców na mąkę żytnią 
i pszenną oraz na wszelkie ziemioołody. Ewentual­

nie udzielimy przedstawicielstwa.

Zgłoszenia z podaniem poważnych referencji, kierować 
do 5119

„ROLNI K“ w Jutrosinie 
Spółdzielnia rolniczo-handlowa 

z ogr. odpow.
JUTROSIN, pow. RAWICZ.

ZAKŁADY DRUKARSKIE

TOW. „KDRMBOr u.
Sosnowiec, Dęblińska 1. Telef. 73.

Wykonywują wszelkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące

POD GWARANCJĄ
tępi karaluchy i wszelkiego ro­
dzaju robactwo 
proszek „MORANT”

Sprzedają składy apteczne
i apteki. 4216

URZĄD GMINY BOBROWNIKI
Starostwo Będzińskie

Nr.

Siitiiiiii II sierjnia 1327 r.

O

Sekretarz gminy
(-) M. ZASUŃ.

Ogłoszenie przetargu ofertowego 
na wykonanie robót budowlanych przy budowie 
szkoły we wsi Strzyżowice, gminy Bobrowniki.

Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania budo­
wy szkoły w stanie surowym, z dostarczonych przez Urząd 
gminy materiałów wzywa się zainteresowane firmy budo­
wlane do złożenia ofert, na podstawie przedmiaru robót 
i wzoru umowy, który można otrzymać w Urzędzie gminy 
za opłatą trzech złotych Termin złożenia ofert w zamknię­
tych kopertach ustala się na dzień 27 sierpnia godzina 12 
w południe, poczem nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty winien oferent dołączyć tytułem wadjum 
3 proc, oferowanej sumy w gotówce lub papierami państwo­
wymi. Oferty bez wadjum nie będą rozpatrywane.

Urząd gminy zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru.

Wój gminy Bobrowniki
(-) M. RABSZTYN

Caopai r.emorojdfline Gnsecriego 
(e Kogutkiem) usuwają ból, swę- 
dienle, plecienie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), g 
Sprzedają większe apteki. 2

WO o SWtlJE ZUKOWIE 

„Szwajcarskie Gorz­
kie Zioła** z marką 
„Kogut** sa stcware 
cny chrobach żołąd­
ka, kiszek, obstrukcji

kamieniach żółciowych. — 
Szwajcarskie Gorzkie Zioła ** z 
paturalnym łagodny m środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia­
łającym przeciwko otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła“ pobudzają 
apetyt Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudeł­
ko. —Skład główny apteka A. Gą- 
secklego w Warszawie, ul. Le 

’ szno 41. 5028

UWAGA:
Miniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, 

iż z dniem 1 września rb. objęliśmy kierownictwo salonu fry­
zjerskiego dla Pań pod iirmą;

l-I Vt"i TFN A w Sosnowcu, ul Modrzejow-
„11 I VI J LLŁYrA ska L 24, pierwsze piętro,

wejście z bramy tel. 8—63.
Aby zadowolnić najwybredniejsze gus»a Szanownych Pań zaan­
gażowaliśmy pierwszorzędne siły do ondulacji i strzyżenia Pan 
oraz manicure i farbowanie włosów najnowszymi środkami fran­
cuskimi. Polecając się łaskawym względom i poparciu Szanow­
nych Pan, kreślimy się z poważaniem .
5193-9 Kierownicy: ŻMUDA, BONCZEK.

&

%

$

Wiadomo powszechnie, że radykalnym środkiem leczniczym na

EGZEMĘ, ŁUSZCZYCĘ i LISZAJ 
jest tylko krem i płyn „HEBROLIN -z Globusem11

Żądać w składach aptecznych i aptekach. 4282 4

••®®®®®®®o®e
Adwokat Dr

HH FU

SOSNOWIEC, 1 MAJA 6
wrócił. 52io-3

®0®®®®®9®®®9

€rv rmcFii ryć pi

| Drobne ogłoszenia. |

1

-—. Najlepszy

W Lanołinowy
/ PUDER DLA DZ/EC/ 

^DZIDZI" 
p I Z KOGUTKIEM

mATKii żądajcie w aptekach 1 dro­
geriach hygjeoicznej przysypki dla 
dzieci „PUDER DZiDZl" (z Kogut 
Idem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6382

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age- 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnein opakowaniu apteki
□216 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno,

Kupno i sprzedaż.

Olkusz. ourzedam merucnomuść
przy ulicy Górniczej, składającą 

się z 28 ubikacji z budynków gospo­
darczych. Cena 35 tysięcy złotych 
Wiadomość Stanisław Froolk w Ol­
kuszu. 5242-3

Sto warzyszenie „Robotnik’ w Niem­
cach sprzeda z publicznej licytacji 

dom drewniany cztery ubikacje przy 
kopalni Juljusz najwięcej dającemu 
tamże w sobotę 3 września godz. 11 
rano. Chętni przystąpienia do licy­
tacji złożą wadjum 25 złotych do 
gooz. 9 ej rano w dniu licytacji w 
kasie Stowarzyszenia na kolonji Pe­
kin. Cena pierwotna 300 złotych.

5 35
fortepian i pianino ukazyiniK uo
1 sprzedania. Katowice Księgarnia 
Polska, ul. Poprzecena 2 telef 1379.

5267
CPRZtDAM TANIO PuukĘCZMKI 

ALGEBkY Fizyki, Literatury, nie­
mieckiego. sosnowiec, 3 Maja sklep 
Mojickiego. __ 5177
Meble różne na raty i za gotówkę 
*’* oraz trumny metalowe i drze­
wne. Będzin, Mudrzejowuka 14 u 
Czernego. 5028-4

Posady i prace.

błuźąca do wszystkiego, samodziel­
na, potrzebna na wieś Warunki 

listownie. Zgłoszenia do Administra­
cji „Kurjera Zachodniego** pod: „8a- 
modz^elnajdiiż^Cfl^^

Dutrzeba zdolnych siewców szpil - 
1 kowych; zgłosić się do wytwórni 
obuwia Ideał Sosnowiec, Targowa 
17 fl w podwórzu.____________
pomoc rysownicza z praktyka blu- 
1 rowo-rysowniczą, poszukuje pra­
cy. Zlecenia proszę nadsyłać „Kur. 
Zach.“ Sosnowiec „Pomoc-. 5’62

I Lokale. I
poszukuje się w Sosnowcu dwu 
1 pokoi a kuchnią w dzielnicach: 
Pogoń, Sielec. Wiadomość w Admi­
nistracji______________ 5248-3
Mani do wynajęcia pokój a kuchnią.

Wiadomęść Sosnowiec, Kuźni­
ca 7- 5266-2
pokoju z kuchnią, albo pokoju a 
1 meblami lub bez poszukuje nau­
czyciel szkoły średniej dla siebie i 
żony również nauczycielki. Zgłosze­
nia do Administracji dziennika pod 
„Nauczyciel**. 5253-2

| Nauka i wychowanie.

Gtenografji wyucaa listownie, najdo- 
kładniej Instytut Stenograficzny— 

Warszawa, Krucza 26. Żądajcie pros­
pektów.___________ 5035-10
IZursy Robot Ręczą ycn Zofji Mrocz - 

kowskiej - Piradoff rozpoczynają 
naukę 1 września Wpisy codziennie 
1—3 godz. Katowice pi. Miarki 2 li. 
Po ukończeniu wydaje się ptawomo- 
cne świadectwa. 5268-3

Różne.

przyjmuje się chłopców z całodzłen-
1 nem utrzymaniem. Zawiercie „Na­
dzieja** Piłsudskiego 5. 5223-7
piekarnia nowoczesna w dobrym
1 punkcie do wynajęcia. Wiadomość 
„Kurier Zachodni- Sosnowiec 5265-2

Zgubione dokumenty. |

Zygmunt Wesołowski zgubił książkę 
Kasy Oprych.___________ 5233

Iózef Zalewski zgubił dowód osobi- 
sty, wydany przez Starostwo ol­

kuskie, oraz książeczkę wojskową, 
wydaną przez PKU. Miechów. 5241-3 
U erszllk Cholewa zgubił: portfeĘ 
11 książeczkę wojskową, zameldo­
wanie z Mysłowic, zaświadczenie go­
spodarza oraz różne fotografje.

____________ ___ 5240-3 _
Doman Uracz zgubił dowód osób]3 

sty, wydany przez Starostwo Bę­
dzin. _ _______________ 5232-3
Ignacy Mitka zgubił książkę wojsko' 
* wa, wydaną przes PKU. Będzin.

5214
tĄ7«aJysław Olszówka zgubił książ- 
¥¥ kę wojskową wydaną przez 

P. K. U, Będzin.___________ 5274
Aniela Omasta zgubiła książeczkę 
A Kasy chorych wyd Kasę chorych 
w Sosnowcu 5270
łan "Pompa zgubił książeczkę * Kasy 
J chorycn wydaną przez Polski Bank 
Przemysłowy w sosnowcu. 5273 
łiriadysław Góra, r. 1904 zgubił 
• ’ tymczasowe zaświadczenie de­

mobilizacji wydane przez P. K. U. 
Rzeszów.____________________5264
Ciot Stanisław zgubił książkę woj- 
° skową, wyd. przez PKU. Sosno­
wiec. 5269
Dupala Jan zgubił książkę z Kasy

Chorych, 5259

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu * 
lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 <yr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY
Prze d tekstem (Pierwsza sfroi|) za wiersz mm 1-łamcwy układ 4-szpalłowy 53 gr. 

£W tekście...................................................... ... 35 .
W tekście, w kronice.............................. „ ... 50 ,
Za tekstem............................. . , 5 15 .
Kekrologl w tekdcle, zs wiersz mm. 1-łam. układ 4-szpalłcwy (do 50 wierszy) 15 gr. 

..... . . . (de 80 . ) 25 .
. . . . . . . . (no iOO „ ) 30 .
. . ..... . (ponad 100 w.) 35 .

OGŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gt. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.5 Zł. 1.50.

AKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
J. W w ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. Katowice: REDAKCJA i t ul. Andrzeja 1/1. p. 

ADMINISTRACJA l Telefon Nr. 23-04.
Filje i agentury własne; Będzin, HaWwkiege 7. — Dąbrowa, Sctlcsfeisgo 5, ttlef. 1-25. — Zawiercie, 3-go Maja 27. — Grod?iec, Będzińska. 

Aadaktou TADEUSZ-OJJAŁA/ " |pSuk._,£urjera Zachodniego" w Sosnpwjcu,.DsjjlińskaĄ Wyd»Kcy1;Sp.Akc. .KUąjER ZACHODNI??


